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A L E K S A N D E R  T O G E L .

Bi a r a  r d . i o y ’ ul. Sykstuska 1. 40, I. y istro
o tw arte  od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 
b  - r a  a d d d n le t r a o y l : ul. Kopernika K 7 parte r
(skl.jp) o tw arte  od godz. 9 rano do godz 7 wie 

ozorem bez przerwy.
Przedpłata na „Gazetę Narodową" w yn osi

ire Lwowie: na p row incji: xa granio^:
miesięcznie 2  kor. 2  kor. 5 0  L.
kw artalnie 9  „ 7 „ 50  „ 10 kor. 50  h.
półrocznie 12 „ 16 „ — „ 21 „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 40  hal.
W raz z „T y g o d n ik ie m  m ó d  1 pow ieftol* lub 
te i z w arszaw skim  tygodnikiem „Z ia rn o "  i 12 

tomami rocznie prom il: 
kwartalnie we Lwowie b  kor. 4 0  h.

.  na prowincyi 9  „ 9 0
We Lwowie ss odD zenie do domu dopłaca 

się 4 0  haL miei iecznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ
przyjm ują: W t Lffowla: Adm inistracya „Gaze
ty Narodowej* nl. Kopernika 7 1 biuro Sokołow
skiej Pasaż Hausmana; W e W iedniu: Haasenstein 
A Vogler (Otto MasB) I Karotnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstad : 2 A. Oppelik 
Gronan ;ergasse 12, M. Dnkes Nachf., Mat Angen 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeili nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, 3. Danneoberg II jrraterstrasse 38, 
Adolf Chulawski VII. Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
tnrmgtraBse 9; W  B n d ap tiz  n t Juliusz Leopold 
/I I .  Eligabe-bring 41; W e Fra& nA iioie n. 54. 
HaaseDgtein & Vogler i G. Danbe & Oomp.; W  P a -  
r y ł u  : C. Adama Ciborowskiego następca : K.acz- 
kowgki 14, Citż de TrśyiBe PariB.

GERA OGŁOSZEŃ: O głoszenia »»'. 
ozajne na jednosipahowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N adesłani i za wiersz lub 
jego miejsce 60 haL G łosy p u b llo z n o żo i za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P l  JTWatL. ko- 
respondenoyp, 6 LaL od wyrazu.
Nsmer kosztuje 8 h , na prowincyi 10 hal.

(Numery dawniejsze kosi „ują po 10 ot.)

Katolicka praca społeczna.
Prof. uniwersytetu lwowskiego dr. Ig n a  • 

cy L y s k o w s k i  z powodu położenia ka
m ienia węgielnego pod Dom rekolekcyjny we 
Lwowie, napisał dla „Gazety Narodowej" czte
ry artykuły, w których naje pogląd na kwe- 
styę socyalną, na rozwój katolickiej pracy 
społecznej w Europie i za Oceanem, a wreszcie 
oma s ia  stan rzeczy pod tym  względem w P ol
sce i zaznacza doniosły zwrot, jaki nastąpił w 
katolickiej pracy społecznej w naszej dzielnicy.

Z  powodu, ie  w ostatnich czasach isto
tnie rozwinął się n nas rneb na polu katolic 
kiej pracy społecznej, czytelnicy nasi niewątpli
wie z zadowoleniem powitają obraz tej akcyi 
na całym świecie i  uwegi odnoszące się do jej 
z wrota u nas.

I.
K w e s ty a  s o c ja ln a  zaw sze jeszcze  je s t je d n em  

z na jg łów niejszych  zad ań  po lityk i w ew nętrznej w e 
w szystk ich  p ań stw ach  eu ro p e jsk ich . N ie tu ta j  
m ie jsce  rozw odzić  się szeroko  n ad  genezą tej 
k w esty i. H a  d ro g ę  system atycznego  u jęc ia  i o ile 
m ożności ro zw iązan ia  kw esty i s o c ja ln e j  w esz ły  
w szystk ie rzą d y  państw  e u ro p e jsk ic h  po  r . 1881. 
H asłem , pod k tó rc m  przystąp iono  do ro z w ią zan ia  
kw esty i socyalne j, było zdan ie , iż należy  usunąó  
jak iia jw ięce j pow odów  do n ie za d o w o len ia  u sze 
ro k ich  n iższych  w ars tw  spo łeczeństw a . W ten  
sposób  godzono też najsiln ie j w  podstaw ę so c y a l
nej dem okracy i, k tó ra  te ra z  w ięcej zy sk a ła  n a  
zw olennikach , g ro m ad z ąc  w sw ych sze reg ach  
w szystk ich  n iezadow olonych . P od h as łem  z a sp o 
ko jen ia  słusznych pragnień  u m alk o n ten tó w  p o 
w sta ło  ca łe  u s ta w o d aw stw o  socyalne o sta tn ich  
la t dziesią tek , a  w ięc zabezp ieczen ie ro b o tn ik ó w  
od w ypadków  i k a le c tw a , od choroby , n a  s ta ro ś ć  
i t. d . P ra c a  p o a  tem  h a s łe m  trw a  je szcze  d z i
s ia j, a  u s ta w o d aw stw o  so cy a ln e  w p a ń s tw a c h  
eiu-upejskich n ie  w y czerp a ło  d o tą d  w szystk ich  
ś ro d k ó w  d la zażegnan ia  zby t silnych  katak lizm ów  
w  sto su n k ach  społecznych. I sk o ro  p a trz y m y  n a  
dzisie jsze sto su n k i w R osy i, gdzie k w esty a  so- 
c y a ln a ‘rodzi m o rd  i pożogę i za g ra ż a  w prost 
by tow i p ań s tw a  i spokojow i o b y w ate li, t o ’ nie 
m ożem y s ię  oprzeć zdaniu , że w zachodn ich  p a ń 
s tw a c h  E aropy  m oże w  o sta tn ie j ch w ili p o tr a 
fiono jeszcze u trzy m ać  ró w n o w a g ę  w s to su n k a c h  
spo łecznych  p rzy stęp u jąc  zaw czasu  do złagodzę 
m a  zby t silnych  p rzec iw ieństw .

Ale n ie  ty lko  rząd y  p ań stw  e a r o p e js i  ich  
k tó ry ch  p  eczy o d d an e  je s t życie i m ien ie  o b y 
w ate li pań3lw a, b aczn ą  u w agę zw róciły  i z w ra 
c a ją  n a  k w esty ę  socyalną . W k o łach  sam ego  s p o 
łe c z e ń s tw a  o w iele w cześniej zau w ażo n o  g ro żące  
n iebezp ieczeństw o  ze s tro n y  m as n ie zad o w o lo 
nych  i ra d z o n o  n a d  zażegnan iem  tego  n iebezp ie 
czeństw a A lbow iem  k w esty a  so cy aln a  w d z is ie j
sze j p o s tac i t. zn . w y n ik a jąca  z n ie zad o w o len ia  
' ze tok ich  m as n aro d u , początek  swój m a w rew o- 
lucy i francusk iej n a  k ońcu  X V III  w ieku. W  tym  
p rzew rocie  spo łecznym  n aro d z ił się nie tylko 
„ trzec i ple i „czw arty  s ta n * , a  raz em  z n im  
k w e s tra  so c y a ln a  w dzisiejszej p o stac i, gdyż 
cz w arty  s ta n  ra z  u form ow aw szy  się m usiał oczy
w iście o b jaw ić  sw e po trzeby  i d ąż y ć  do zaspo
k o jen ia  sw ych p rag n ień . Z auw ażono  to  n a jp ie rw  
w e F rancy i. D okładnie d ano  so b ie  sp ra w ę  z t e 
go, i e  rew o lu cy a  f ra n cu sk a  o d b ie ra jąc  m asem

relig ię , popchnie te  m asy  n a  d ro g ę  co ra z  w ięk 
szych  m a te ry am y ch  po trzeb  i p rag n ie n  i o d erw ie  
je  od podstaw  relig ii ch rz eśc ija ń sk ie j, k tó ra  po
kój głosi d la  ludzi i m iło w ać  k aże  b liźniego bez 
w zględu n a  to, czy on bogaty  lu b  ubog i, w y
ksz ta łco n y  lu b  n iew y k sz ta łco n y , ro b o tn ik  lu b  p ra 
codaw ca . To też  w  tych  ko łach  n a jp rzó d  podn ie
s iono  głos n a w o łu ją c  dc p rac y  społecznej w im ię 
odw iecznych  p ra w d  Z baw iciela . P o d  tem  h as łem  
rozpoczęła  s ię  k a t o l i c k a  p ra c a  spo łeczna  
w e F ra n cy i. P o d ję li ją  m ężow ie te j m ia ry  oo 
L a c o rd a ire , M onlalem bert, B uchez. U czeń B uc- 
hez’a  C o rbon  z a k ła d a  w r. 1 8 8 1 p ierw sze k a to 
lick ie  stow arzyszen ia  robo tn icze. G orąco  p o d e j
m uje znów  m yśl o kato lick iej p racy  społecznej 
A. L am ennais a w r. 1868 k a rd y n a ł M erm illod  
w ygłasza w k a te d iz e  pary sk ie j p am ię tn e  k azan ie  
o  ro b o tn ik ach  X IX . w ieku.

K a to lick a  p ra c a  spo łeczna poczęta  w F ra n 
cyi m ia ła  je d n ak ż e  uzyskać  k o n k re tn e  sku tk i 
wDierw po za  g ran io am i F ra n c y i, a  m ianow icie 
w N i e m c z e c h  i w  B e l g i i .  O jcem  k a 
to lick ie j p racy  społecznej w N iem czech sta! s ię  
późniejszy  b iskup  m ogunck i K ette le r. W y św ięco 
ny w r .  1844  po g ru n to w n y ch  s tu d y a c h  p ra w a  i 
św . teologii rozpoczyna on  sw ój zaw ód kap łań sk i 
w  przem ysłow em  m ieście B o ch u m , prow incyi 
n ad reó sk ie j, gdzie naoozn ie  się p rzekonu je  o n ę
dzy robo tn ików  i często  bezw zg lędnym  w yzysku 
ich  przez k a p ita ł wobec zupełnej b ie rnośc i w ładz 
p ań stw o w y ch . S ą  to  cza ry  n iezap rzeczo n eg o  p a 
n o w an ia  t. z w. lib e ra ln e j szk o ły  w ekonom ii p o 
litycznej, k tó ra  n a  w yzysk słabszych  przez s i l 
n ie jszych  w skazu je  n a  podobne s to su n k i w p rzy 
ro d zie  i za  odpow iedź m a je d y n ie  głośną zasadę: 
„ la issez  fa ire , la issez  a l le r" . W  r . 1547 K e tte le r  
zosra je  w y b ran y m  do p a rla m en tu  frankrurck iego , 
gdzie energ iczn ie  b ron i p ra w  k o śc io ła  i d la  n iego 
w indyku je  sw obodę  dz ia łan ia  w e w szy s tk ich  k ie 
ru n k a c h  życia spo łecznego . N a p ierw szym  w iecu  
kato lików  n iem ieck ich  w r  1848 K e tte le r  w y
stępu je  z odczy tem  o w olnośc i kośc io ła  i o kw e- 
sty i spo łecznej. N a  w ezw anie  p isk u p a  raogunckie- 
g u  ko, K e tte le r  odbyw a w k a ted rze  u u g u n ca ie j 
sze reg  konferency i o po jęciu  w łasn o śc i ze s ta n o 
w iska  ch rześc ijań sk ieg o  o raz  o koniecznośoi 
w pływ u ko śc io ła  n a  sto sunk i społeczne O bjąw szy 
tro n  biskupi w dyecezyi m ogunckiej ks. K etteler 
pop ie ra  gorąco  k a to lic k ie  sto w arzy szen ie  cze lad n i
ków  i robotn iczo  k asy  oszczędności. W  r. 1884 
o g łasza  b iskup  K ette le r w y b itn ą  ro zp raw ę  pt. 
„K w estya ro bo tn icza  i ch rześc ijaństw o* . W tym  
czasie  był w ożyw ionej korespondency i z F e rd y 
n an d e m  L assa lem . N » zjeździe b iskupów  nie
m ieckich  w F u ldzie  r. 1869 p rzedstaw ił K e tte le r  
re fe ra t o za d an iu  K ościo ła w obec re fo rm  sp o 
łeczn y ch  a w r . 1376, w ro k  p rz e d  sw ą ś m ie r 
cią ogłosił sw ój te s ta m e i społeczny, k tó ry  p rze 
k az a ł do w y k o n an ia  kato lick iem u  s tio n n ic tw u  
centrum ,

O dtąd  ce n tru m  sta ło  się  w N iem czech  p a r  
ty ą  p a r  e ice lle n ce  ka to licką  spo łeczną , k tó ra  s y 
stem a ty czn ie  d ąży  do p rzep ro w ad zen ia  sw ego 
p.-ogram u i u rzeczyw is tn ien ia  za sa d  C h ry stu so 
w ych  w  sto su n k ach  społecznych. Cały szereg  p ism  
pośw ięconych  je s t b ad a n iu  sp raw  społecznych, źe  
w spom nę tylko n a jpow ażn ie jsze  „C hristlich  so- 
ciele B latter*  i „A rbeiterw ohl* .
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h is t o r i i dwóch se rc .
ROMANB.

[Dokończenie).
N ie kończy się n igdy! A je d n ak  zgasła . T ak  

szybko  zgasła.

Czy mOf'łi to  być m iło ść?  C zy ta ł w ja k ie jś  
książce, że każdy  w sw o jem  życiu  m usi p rze jść  
ta k ie  ku rcze  se rc a , k tó re  o czyszcza ją  i p rzy g o to 
w u ją  do m iłości, m a jące j trw ać  już  ca łe  życie 
m iłości, k tó ra  już  n ie  pali, a le  k tó ra  je s t  p rz y 
ja ź n ią  i u fnością , m iłości, w k tó re j jed n o  oddaje  
cię d rug iem u n a  ca łe  życie , czasem  n a  p iękne, 
czasem  ns ciężkie.

K udolf złożył w szystk ie listy Loli, ow iązał 
je  sznureczk iem  i zam knął do b iu rk a .

P o tem  poszedł do pokojów  m acochy , aby 
z n ią  p tz eg n a ć , gdyż n a z a ju trz  o św ic ie  m ia ł

wyjeżdżać.
R udolf ro zu m ia ł się  już  te ra z  doskonale  

1 z m aco chą , O pow iedz ia ł je j  w ięc , ja k a  p rzem ia  
n a  w n im  za sz ła  i dodał, że ju ż  zupełn ie się 
przezw yciężył.

t ~  R udolfie —  o d p o w ied z ia ła  m aco ch a  —  
* czem  mi się  zw ierzy łeś, se rdeczn ie  m nie 

cieszy. N ie py ta łam  cię o nic. Go m i dajesz ,

W  r. 1890 zo s ta je  u tw o rzo n ą  o rg an izacy a  
c e n tra ln a  d ia  kato lick ie j p rac y  społecznej przez 
za łożen ie  ludow ego zw iąz  ;u (V olksverain  fu r  das 
k a ih o lisch e  D eu tsch iand ), k tó ry  liczy dzisia j p rze
szło  300.000 członków  m a ją c  n a  czele b .u ra  
gorliw ego  d y re k to ra  w osob ie  d r. A u g u s ta  P ie  
p e r’a  w  M ńnchen G ladbicż . n ad  M enem ,

J a k  og rom ne rozm ;Ł, ■? m a k a to lic k a  p raca  
spo łeczna w  N iem czech  i ja k  w ielk iej o n a  je s t 
doniosłości n a w e t d la  ogólnego bo g ac tw a n a ro 
dow ego, o tem  m ożne s ię  D rzekonać D rzypatru jąc 
s ię  bliżej ch o ć  jednej form ie tej p rac y  spo łecz
nej, a  m ianow ic ie  ka toóck im  sto w arzy szen io m  
czeladn ików  (k a th o h sch e  G ese llenyera ine), k tó re  
s ta n o w ią  w N iem czech  ją d ro  całe j k a to lick ie j 
pracy  s p o łe c z n ę i. T o w arzy s tw a  te  d a ją  k ażd em u  
n ie żo n a tem u  cz e lad n ik o w i, k tó ry  p rzy je żd ż a  do 
obcego  m ia s ta , m ieszkan ie  i u trzy m an ie  za  m a- 
lem  w ynagrodzen iem  i p o śred n iczą  w w y n a jd y 
w an iu  p racy  d la  sw y ch  członków . W  w ielu m ia 
s tach  n iem ieck ich  m a ją  te to w arz y s tw a  sw e 
w łasae dom y (w  r. 1903 liczono  282 dom ów ). 
T o w a rz y s tw a  te  p rzyczyn iły  się  w  w ysok im  sto 
pniu  do w y d o sk o n a len ia  p rzem ysłu , gdyż dom y 
sw e u trzy m u ją  w w ielk ich  c e n tra c h  p rzem ysłu , a 
n aw e t za g ra n ic ą  (w P ary żu  i L ondyn ie). C z e la d 
nik chcący  się  k sz ta łc ić  v;e F ra n cy i lu b  A nglii, 
zn a jd z ie  opiekę i in form a^ye p o trze b n e  w ta m 
te jszym  niem ieck im  dom ie czeladn ików  (G esellen- 
H ospiz). D zisiaj is tn ie je  w N iem czech p rzeszło  
1000 ta k ich  to w arz y stw  czeladn iczych  o b e jm u ją c  
blizkc 150.000 cz łonków  1
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p rzy jm u ję  i zach o w am  w se rcu , ja k  gdybym  by ła  
is to tn ie  tw o ją  m a tk ą .

R udolf pow sta ł i zbliżył się  do niej i w  tej 
chw ili z n a jw ięk sz em  zdum ien iem  sp o strzeg ł, że 
o n a  m a łzy w o czach .

—  P ła c z e sz ?  — zapy la ł c icho .
—  Z ra d o śc i ~ odpow iedz ia ła  i s iln ie  u - 

śc isn ę ła  je g o  rękę.
20.

M inęły m iesiące i znow u p rzy sz ła  w iosna . 
S łońce znow u  g rza ło  cieplej i d rzew a znow u z a 
częły po k ry w ać s ię  ro ś lin n o śc ią . P ow ietrze  by ło  
łagodne, niebo ja sn e .

R u d o lf je c h a ł w w olnem  tem p ie  n a  sw oim  
ro w e rz e  p rzez  u lice D rezna . W  se rcu  m iał sp o 
kó j, w duszy pogodę  i zadow olen ie . Z m a, wy 
p ełn iona żm udną i c ięż k ą  p ra c ą  leża ła  za  nim- 
P ra c o w a ł, jakby  ze sw oich  stu d y ó w  m usiał w y
b ija ć  so b ie  zaw ód , sp o só b  do z a ra b ia n ia  n a  
chleb.

D ziś p rzy sz ła  m u  dziw aczna m yśl. C h cia ł 
p o je ch a ć  do gospody  pod  bicyklem , aby zo b a 
czyć, ja k  w yda s ię  m u te ra z  jego  m łodz ieńcz , 
ra j .  Cs w z y s tk o  je s t tam  jeszcze  tak  ja k  by ło? 
M ała s trz e ln ic a , w y so k ie  d rzew a , w y sp a ?  Ich  
w y s p a ! U śn r.echnął się.

B y ł tro sz k ę  zm ięszan y , gdy w gospodzie  
w yszła nap rzeciw  n ie g o  ta  sa m a  usługu jąca  
dziew czyna i o d raz u  o d e b ra ła  od niego ro w e r. 
W  jej w zroku  czy ta ł p y ta n ie : sa m  ?

W  ogrodzie p rzy  s to ła c h  pod d rzew am i sie- 
działu  k ilku  cyklistów . Może je s t m iędzy n im .

B a ła m u c tw o  p ra sy  m oże  rząd o w i au s try a -  
o k iem u  je sz c z e  w ie ls ie  p rzy sp o rzy ć  p^zykroś i, 
je ź e k  ko ła  po lity czn e  w  A ustry i pozostaw ione z o 
s ta n ą  w  Błędzie, w ja k i je  p ra s a  tu te jsz a  w p ro w a 
dziła . O pinii ogółu  n ie  należy  lekcew ażyć  w erze  
c z te ro p iz y m io to ik o w eg o  p arla m en tu . N ależy  z a 
te m  s ta ra ć  s ię  o to , żeoy n ie  b a łam u co n o , lecz 
rze te ln ie  in fo rm o w an o .

tV spom niei'Sm y ju ż  przy  sposobnośc i, że 
zdan iem  po lityków  dośw iadczonych , w łaściw e 
tru d n o śe ; d la  rzą d u  rozpoczną się  po  w n ie s ie r iu  
p rzea ło źeó  ugodow ych  do parlam entu ,,

N iek tó re  s tro n n ic tw a  pospieszyły  się  i z a 
p rezen to w ały  g ab ine tow i rac h u n k i, jeszcze zanim  
ro k o w a n ia  ugodow e ofieyalnie zosta ły  ukończone. 
P o śp ie c n  te n  n ie  św iadczy  w p raw d zie  o po li
tycznym  rozum ie  do tyczących  s tro n n ic tw , o tw ie ra  
a to li perspek tyw ę tru d n o śc i, n a  ja k ie  dzie ło  u g o 
dow e w  jesiennej sesy i p a r la m e n tu  na tra fi.

( - 0

Ugoda i jej trudności.
D zis ie jsze  u rzędow e te leg ram y  z B u d a p e 

sz tu  o p isu ją  szeroko , od  k tó re j do k 'ó re j godziny 
o b rad o w ali w czo ra j m in istrow ie  au s try a cc y  i 
w ęg ie rscy  raz em , a  od k tórej do k tó re j godziny 
osobno . Z re lacy i tych  w ynika je d y n ie , że n a r a 
dy były długie. P ry w atn y  te leg ram  b u d ap esz teń  
ski zap ew n ia , że  „szan se  ro k o w a ń  się an i p o g o r
szyły , a n i n ie  popraw iły  J, tże chodzi jeszcze cią 
g le  o sp ra w ę  b an k o w ą i z łączone z n ią  tru d n o  
śc i“ . .Jedno z pism  b u d ap esz teń sk ich  p rzy n o si też 
w iadom ość, ja k o b y  dziś w oobotę prezydenci 
a u s try a c k ie g o  i w ęg ie rsk iego  g a b in e tu  m ieli być 
n a  p u słu ch an iu  u c e sa rz a .

N asz k o re sp o rd e n t w iedeński ( —i) pisze 
nam  c sp ra w ie  tej pod dniem  4 b n a .:

T ru d n o śc i zasadn iczych  w  sp raw ie  b a n k o 
wej w ó b ecn em  stadyum  n a tu ra ln ie  nie m a ż a 
d n y ch , ta k  sam o  ja k  nie było ich  już  od d łu ż
szego czasu  w  innych  kw estyach  ugodow ych . 
T ak ty k a  rz ą d u  au s try ack ieg o  w  kw esty i b a n k o 
w ej było bardzo  z ręczn ą . B a ro n  B eck , od  p o 
c z ą tk u  ro k o w a ń  uźyw al lej kw estyi, aby gab ine t 
w ęg iersk i, a  zw łaszcza K o s z u la  i jego  rzeszę  
w p ra w iać  w a m b a ra s  i zm usić  ich  do ja sn e j de 
k la ra c y i, że  go tow i są  u trzy m ać  w spólność b a n 
iu  co n a jm n ie j a ż  do ro k u  1917. T a k a  d e k la r a 
c j a  sk ro m p ro m ito w a łab y  a to li po lityczn ie  r e p re 
z e n ta n ta  stronn ic tw a n iezaw isłych  w w ęgierskim  g a
b inecie koalicy jnym . P o sta w io n o  w ięc tezę, że 
sp ra w a  b an k u  nie należy  do kom pleksu  kw e- 
sty j ugodow ych .

I ten  sp ó r  fo rm alny , w k tó ry m  w ęg ie rsk i 
g a b in e t był od początku w słabsze j pozycyi trw a  
no te j chw ili. N iezręczność re p o rte ró w  w iedeń 
sk ich  zro b iła  z tego je d n ak  tru d n o ść  za sa d n icz ą  
i rzecz  l.ak p rze d staw ia , ja k o b y  a u s try a ck i g a b i
net w a h z y ł o u trzy m an ie  w spólnego  B anku, a 
W ęgrzy  żąd an iu  tem u  tw ard y  s ta w ia li opór.

Listy z Warszawy,
W a r s z a w a  3 paźd ziern ik a .

(Demokracya narodowa nie dopuściła do koncentra
c j i  stronnictw . — Co stąd  wnioskować należy? — 
Powszechna apatya w stosunku do akcyi przedv?y- 
borczej i wszelakiej polityki. — Towarzystwo pracy 
społecznej i jego cele. — Powtórna heca przeciw 

Macierzv srkolnej.)

R ozbicie u k ład ó w  o t. zw . n oncen tracyę  po 
m iędzy  s tro n n ic tw e m  n aro d o w o -d e m o k ra ty c zn e m , 
s tro n n ic tw em  polityki rea ln e j i polską p a r ly ą  
p o stęp o w ą, je s t  now ym  a  k rzvczącym  dow odem , 
że  n a ro d o w a  d em o k racy a , po  w szystk ich  n ie p o 
w o d zen iach  ja k ic h  d o zn a ła , a n i m yśli w ypuścić 
z rąk  s t e u  po lityk i i sam o w ład n eg o  g łosu  w 
przyszłej C um ie. Z b io ro w a k o n k lu z y a  rozb itych  
u k ładów  je s t  k r ó tk a :  je d e n a śc ie  k rzese ł pose ł 
sk ich , ja k ie  p rze d s ta w ic ie ls tw u  polskiem u z Kró- 
le s iw a  pozosta ły , b ęd ą  n a d a l w yłączną w łasn o śc ią  
jednego  s tro n n ic tw a . T a k  chce n aro d o w a 
d em o k ra cy a  z p. R o m an em  D m ow skim  n a  czele. 
W ielki i głośny z tąd  h a ła s , p anu jący  od 
dw óch  dni w p ra s ie , n ie  p rzen iknął iednak  do 
g łęb i sp o łe cz eń stw a , k tó re  ja k  daw nie j, ta k  i te  
ra z  n a  w szelk ie sp raw y  polityk i, a g i ta c ji  -p rz ed 
w yborcze j i t .  d. sp o g lą d a  z zupełną a p a ty ą , nie 
w ierząc  a n i w k o n sty tu cy ę  a n i w  p a pla fre n t. 
M anifest z 16  w rześn ia , fa łszu jąc  za sa t y i pod 
staw y k o n sty tu cy i, o słab ił w ;a rę w  n ią , zw łaszcza 
w śród  sp o łeczeń stw a  polskiego, p rzeciw  Którem u 
te n  zam ach  s ta n u  g łów nie był zw rócony .

W ierzy m y  vr jedno  ty lk o : w jak iś cień  s a 
m orządu , obcięty  do  n ie p o zn a o ia  p rzez różne 
po p raw k i rząd o w e , zw łaszcza  w ładz m iejscow ych. 
I  zap y tu jem y  się  s łu s z n ie : czy, w raz ie  u zy sk a
n ia  tego sa m u rz ą d u , będzie u n a s  dość lu d z i, 
u m ie jący ch  w yzyskać ten  porządek  i zaw iązek  
au tonom iczny  ? W osta tn ich  la ta c a  w ybu jałych  
nadzie i uczyniliśm y sm utne dośw iadczenie , m ia 
now ic ie  : n ie m am y ludzi. N ie m am y dosta tecznej 
ilości uśw iadom ionych , k tó izy b y  w yzyskać um ieli 
to , co , b ąd ź  co bądź , n aw e t z tak  obciętego 
sa m o rz ąd u  w yzyskać będz ie  m ożna. W szystko, 
cośm y od p ó łtrzec ia  ro k u  czynili, trąc iło  d y le tan -  
tyzm em , frazesem  i n iep rzygo tow an ie  m po li-  
lyczneni.

A by tej p o trzeb ie  ch o ć  w części zapob iedz, 
zaw iązu je  się obecnie T o w a r z y s t w o  p r a 
c y  s p o ł e c z n e j ,  k tó re  św ięcić będzie 
o tw arc ie  czynności sw ych  w n a jb liż szą  n ie ih ie lę , 
w  obszernym  lokalu , w  tym  celu n a ję ty m . Do 
o rg a n iz a c ji  należy  zastęp  ludzi pow ażnych , s p o 
kojnych  i u m ia rk o w a n y ch .

C elem  s to w a rz y sze n ia  p racy  społecznej j e s t : 
z b ie ra n ie  ja k  n a jw ięc e j danych , aby  do p rzy sz
łego sa m o rz ąd u  p rzy g o to w ać odpow iedn i m ałe- 
ry a ł i ludzi. D rug i c e l :  s tow arzyszen ie  zo rg a n i 
żu je rów nocześn ie  b iu ro  in fo rm acy jn e  n a  uży tek

K oła polskiego w D um ie. O rgan izacya p rac y  
społecznej m ia ła  ju ż  pew ne o d erw an e  an ticed en sa , 
ta k  w dzia ła lnośc i k ilku  ludzi, ja k  w n iek tó rych  
w v d aw n ic tw ac h  peryodycznych . A le by ły  to  u si
ło w an ia  bez ciągu, ja k  w szelka p rac u  spo łeczna 
w tem  g o rączk o  w em  trzy leciu , p o zb a w io n a  sy s te 
m atyczności i ła d u . T a k  w ięc  za w iąz ek  T o - ,  
p rac y  spo łecznej pow itać  należy  w ięcej n iż  
życzliw ie.

Ju ż  po ra z  d ru g i p o w tarza  s ię  h eca  sk ie ro 
w a n a  przeciw  M acierzy  szkolnej w p ra s ie  pólo- 
rzędow ej, zw łaszcza  w „ R ass iji* . Z a każdym  r a 
zem  je s t to  sam o . „ R a ss ija 1' za rz u c a  M aoierzy w  
sposób , k łam liw y z a  pom ocą  dow odów  fałszyw ych , 
dzia ła lność  polityczną, n ie ledw ie „b u n to w n iczą* , 
m a sk o w a n ą  celam i pedagog ik i. P ie pw szym  razem  
sp ro s to w a n ie  tych nędznych  in sy n u acy j, pocho
dzące od za rząd u  sam ej M acierzy, zam iesciłs też 
„R assija* . Ale z a ra z  po tem  p o w tó rzy ła  uenuneya- 
°y ę , o p ie ra ją c  ją  n a  ty ch  sam y ch  fa łszach  i K łam
stw ach . I  pom im o w ezw an ia  ze s tro n y  za rząd u  
M acierzy, o dm ów iła  już  pow tó rnego  sp ro s to w an ia . 
Z am ieśc iła  w ięc je „R uś* .

D ow odzi to , że  w ładza m iejscow a, k tó rej 
d z ia ła ln o ść  M acierzy je s t nie n a  ręk ę , u c iek a  się 
do w szelkich  środków , aby  w płynąć n a  sfery  m ia 
ro d a jn e  i sk łonić je albo do zam knięcia  M acierzy 
(czasow ego, tj. n a  czas  trw anie, s ta n u  w ojennego) 
a lbo  do  o g ran iczen ia  jej czynności do  m in im u m . 
K o rzy sta jąc  z p rą d u  reakcy jnego , ja k i p łyn ie , 
w ład za  m ie jscow a nie tra c i nadzie ji, cel sw ój 
p rzep ro w ad z i.

Z resz tą  panu je  u  n as  od pew nego czasu  
w yjątkow y spokój, w to w arzy s tw ie  spóźn ionych  
upałów  jesiennych . Jedno  i d rug ie  je s t  r z td k o ś c ią .

Michał.

Walka z demoralizacyą młodzieży.
i i .

W  dalszym  ciągu  a n k ie ty  w te j sp ra w ie  po 
p rzem ów ien iu  in sp . M a jch ro w icza  :abra* głos 
prof. S ę k o w s k i ,  z a z a a c z a ją c , że w T arn o w ie  
Tow . o ch rony  m łodzieży w n iosło  p rzed staw ien ie  
do s ta ro s tw a , w y m ien ia jąc  w szystk ie te  szynk i, 
do  k tó ry ch  m łodz eż szko lna  uczęszcza i  w k tó 
ry ch  ro zp ija  ię  po nocacn . S ta io s tw o  o d eb ra ło  
w sk u te k  tego koncesyę p a ru  szynkarzom , co np 
in n y ch  oddzia ła ło  p io ru n u jąco  T o sam a nr( ,naby  
uczynić w e L w ow ie. D r r e k c /e  g im n a z ja ln e  m a ją  
obfite w iadom ości co do lokalów  publicznych, 
d la  m łodz ,e ty  szkodliw ych i d o b rze  b?łoby , gdyby 
tych  in fo rm acej udziela ły  m a g is tpatow i do  u rzę 
dow ego użytku, a m a g is tra t n a  m ocy sw ej w ładzy 
w k ra cz a ł i k a ra ł  sz y n sa rzy .

D r B 1 u ni e n f e  1 d u w aża , iż  dozól 
policyjny na w ieleby się  n ie  zd a ł. P o licyc z m u 
szona je s t używ ać szynkarzy  w w e le  w y p ad k a ch  
za  sw y ch  konfiden tów , d a jąc y ch  po trzebne w sk a 
zów ki przy  tro p ien iu  zb rodn iarzy , a  za  te  w ysługi 
p a trz y  się  p rzez  pa lce  n a  ro zp a jan ie  m łodz ieży . 
Domy n iepządu  s ą  ró w n ież  k o n fid e rcy jn y m i pc 
s te ru n k am i policy i.

Z a n a jw ażn ie jszą  rzecz  uw aża  dr. B ium en- 
feld u św iad am ian ie  do rosłych  o zgubnych  sk u t
k ac h  a lk o h o lizm u  i p ro s ty tu c ji ,  bo jeśli w śród  
d orosłych  n ie m a  tego u św iad o m ien ia , n a  m łodzież 
zew sząd oddzia ływ u ją  - szkod liw e w pływ y i n ie  
m ożna s ię  dziw ić, że m łodzi n ie  są  w ięcej m o ra l
nym i, niż dorośli. M ów ca za leca  n ie  ty lko  je d n o 
raz o w ą  odezw ę, lecz c iąg łą  ag itac y ę  słow em  
i d ru k iem .

Doc. M a ń k o w s k i  z a  n a jw a żn ie jsz y  
czynn ik  uw aża  w pływ  io m u . Lecz je st duża l ic z 
b a  s tu d en tó w , k tó ra  n ie  p o siad a  należy tej opieki 
dom ow ej, m ieszka bow iem  n a  s ta n c j i  u ludz i 
obcych. I  w łaśn ie  „g ros" tych  studen tów  n a j
częście j odw iedza re s ta u ra c y e  i szynki. Młodzież 
ta  nie m a czasu  n a  to , by sa m a  zo rgan izow ać 
sob ie  s to so w n e  g ry  i zabaw y, n a h ż y  w ięc to  je!

p an  K óhnem aD n ? Byłby ra d , gdyby dow iedz ia ł 
s ię  coś od n ie g o  o L ob.

P a tr z y ł  n a  sied zący ch . K eln erk a  za p y ta ła  
go  o zlecen ie .

— Później — odpow iedzia ł. — P rz e jd ę  s ię  
w pierw  po og rodzie .

O gród w y d a ł się  R udolfow i lepiej u trz y m a 
nym , an iżeli daw nie j. M oże zmieDił g o sp o d a rza , 
a  m oże g o sp o d a  re n to w a ła  s*ę ta k  do b rze , że 
m ogła pozw olić  so b ie  n a  w kłady .

R u d o lf  cieszył się, że  zobaczy  w yspę. P rz y 
sz ła  n a  niego ja k a ś  cicha tęskn ica , ja k ieś  o c z e 
k iw an ie  podobne do  tego, g d j s ię  s ie d z i w te a 
trz e  p rze d  spuszczoną k u r ty n ą  i czeka n a  ro z p o 
częcie sz tuk i. R udolfow i n ie  było jednak  sp ieszno . 
U siad ł n a  ław ce  i z a m y ślił &ię.

P o w ie trze  było ciepłe i ty lko od cz asu  do 
czasu  p rzyszed ł chłodniejszy  pow iew  od  Elby.

R udolfow i nag le p rzypom niało  s ię , że od 
czasu , g d y  ze rw a ł z cy k lis tk ą  nie n ap isa ł an i 
jednej poezyi. S a m  do s ie b ie  o śm ie e tn ą ł się. P i 
sy w an ie  w ierszy  n»e je s t rzeczą  pow ażn y ch  l u 
dzi. N ie m yśli s ię  o czem ś podobnem . gdy  się 
p rac u je .

W ziął su ch ą  gałęź . leżącą  p rzypadkow o  na 
ła w c e  i w  zam yślen iu  zaczą ł n<ą k reślić  linie 
po p iasku .

N a ra z  p o sły sza ł k rok i. M aohinaln ie  p o d 
n ió s ł g łow ę w gó rę  i zo b aczy ł — L o lę .

S zła ob o k  dużego , ja sn e g o  b lo n d y n a . R u 
dolf poznał go n a ty ch m ias t. B ył to pan  H crrm an n  
p ro k u rz y sta .

Nr, tak ie  sp o tk a n ie  nie był B u d o lf  p rzy g o  
tow anyru . Z re sz tą , gdyby n aw e t ją  m ia ł sp o tk a ć , 
ale w  to w arz y stw ie  tego ... G alęź w y p a d ła  m u 
z ręk i. p ie rw szej chw ili zd aw ało  m u się, że 
m usi pow stać . W y p ro s to w a ł się  już naw et, a le  
nie w iedzia ł, cz^ m a f ię  uk ło n ić  czy nie. Je ż e li 
p ro k u rz y s ta  n a  niego po p atrzy ... no, lecz i on  
zn a jo m y .

L ola go spostrzeg ła . R zu c iła  na n iego  k ró t
kie sp o jrzen ie  i d rgnęła . A le w tej sekundzie  się  
o p an o w a ła . S z ła  do tąd  obok  p ro ku rzysty , te 
r a z  w sunęła p o u fa le  sw o ją  ręk ę  pod  jeg o  ram ię  
P ro k u rz y s ta  zw ró c ił się  z s ra z  ku  niej i ta k  m i
ną ł Rudolfa., nie w idząc go. R udolf je d n ak  po 
słyszał jego  zap y ta n ie  :

— L o 'o , co ta k ie g o ?
O dpow iedzi n ie  posłyszał. 3 y ł je d n a k  pe

w nym . że on a  ro zm y śln ie , aby on to  w idz ia ł, 
p rzy tu liła  się do p a n a  H errm an n a . R udolfow i 
zd aw ało  s ę, źe ro zm aw ia ją  b a rd z o  czule.

R u d o lf  p a trza ł za  nim i z p ew n em  o słu p ie 
n iem . Z daw ało  m u się , że m usi go to  p rzyk ro  
d o tk n ą ć . Ż adnego  je d n a k  tak iego  u czu c ia  nie 
doznał. I  już sp o k o jn ie  p a trz a ł za  n im i, aż zn ik 
n ę li n a  zak ręc ie  śc ieżk i.

R udo lfow i w ydało  się , że L o la  nie je s t tak  
sm uk łą  ja k  daw nie j. M a sk łonność do t y r a .  
D ziw ne. A m oże io  ty lko  m iiośc m a lo w ała  m u 
inaczej je j ob az, niżeli o n a  by ła  w rzeczy w is to 
śc i?  Dziś bow ’cm  p a trz a ł n a  n ią  tak iem i sam em i 
oczam i, ja k  każdy inny  człow iek.

V\ szystbo  je d n ak  w ym azać  s ię  n ie  d a :  p o 

zo sta ło  w spom nienie.
P od  w rażen iem  tego w spom nien ia  poszed ł 

ku Eibie, po tem  obszedł w szystk ie  pam ię tne  ścież
ki i p rzyszed ł pod  m a łą  s trze ln icę . Ale s ta ra  ko
b ie ta  ju ż  tam  nie s ied z ia ła . N a je j m ie jscu  by ła 
m ło d a  dziew czyna.

— D aw niej był tu  k to  in n y  — rzek ł 
do niej.

M łoda, św ieża  dziew czyna, z ro b o tą  poń
czo szk o w ą w  rę k u , p o w sta ła  z zydla.

—  Z astęp u ję  m atkę.
— Cóż dzieje  się z m a tk ą ?
— J e s t  c b o ra .

R udolf p rosił o szczegóły. D ow iedział się, że 
s ta ra  kob ie ta  c a łą  z im ę ch o ro w a ła .

— M a tk a  leży w dom u ssm a . Nie m a ko 
m u je j p ie lęgnow ać. A le je s t cokolw iek lepiej. 
C ią g le  je szcze  k asz le , w B ogu je d n ak  nadzie ja ,

R u d o lf  podał je j eto  m arek  D ziew czyna 
p rze s tra sz y ła  się  i nie ch c ia ła  p rzy jąć .

—  O, p ro szę  w ziąć  spokojn ie. D aw niej 
bardzo  często  tu  s trze la łem .

D ziew czyna w zięła D anknot i m ó w iła :

—  O, ja k  m a tk a  s ię  u c ie sz y . N iech F a n  
Bóg p an u  zap łaci. A le m usi pan  s trze la ć , ab v m  
coś o d ro b iła . I le  raz y  p a n  przy jdzie, m oże p an  
za d a rm o  strze la ć . I p roszę , ab y  p an  częs to  p rzy 
chodził

R udo lf z a p y ta ł :

—  Gzy cyklistks n a  lin ie je szcze je s t?
— Z araz  j ą  n a s ta w ię .

ajśw ieź ;ze n o w o śc i n a  sk ła d z ie  w kolosal- 
iym w yLorze od  n a j ta ń s z y c h  do n a jg u a to -

w m ejszyc jj ś ( j a n y  ̂ iaiBperve  itp.
z o ry  w y sy ła  o p ła tu ie . — T ap e to w an ie  
w y k o n u je  w m ie jsc u  i n a  p ro w in c y i.

TAPETY
M a t e r y e  m e b l o w e  itp. poleca
W ,  A D A W I H I
L w ó w , A k a d e m ic k a  2  (H o te l Ż o rża) 

P ie rw sza  w  k ra ju  fab ry k a  s tó r  i ża luzy i do ok ien

Z  p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k  n a jn o w sze  w e 
w szy s tk ich  k o lo rac h , o ry e n ta ln e  p e rsk ie  i 
s m v m e ń sk ie  po n a jn iż szy ch  < «n ich , ja k o te ż  

s ta re  d e k o ra c y e  i szale  indy jsk ie.
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ułatwić, a  w tedy  odciągnie się  j ą  od szynków . 
K o n tro lę  p o licy ju ą  u ła tw iłyby  ch y b a  le g ity m a c je  
stu d en ck ie , podobne do leg itym acyj akad em ick ich  

D r. O b tu łow icz z a m a c z a ,  i i  celem  usun ięc ia  
d em o ra lizacy i m łodzieży p o trze b n ą  je s t ak cy a  
stała, n ie  do ryw cza . P o trzeb a , by m łodzież u- 
św ia d am ian o  w  szko iach , by do  p la n u  n au k  
w szkołach  śred n ich  w p row adzono  n a u k ę  hygie- 
ny, wy j a d a n ą  przez kom peten tnych  lek arzy .

R  I h n a t o w i c z  je s t  znów  zw olenn i
k iem  u św ia d am ian ia  m łodzieży . P o d n ie ść  ko
n ieczność zap ro w ad zen ia  w  sz k o ła c h  średnich  

lek arzy  szko lnych , k tó rzy b y  badaliin sty tucy i
studentów

D yr.
poruszone

M a j e r s k i  w n o ii, aby w szystk ie 
w  ank iec ie  m yśli p rzek azan o  T o w arz  

ochrony m łodzieży  w  ce lu  o p rac o w a n ia  m em o- 
ryału do ra d y  m ie jsk ie j, n a  posiedzeniu  k tórej 
szersza szczegółowa d y sk u sy a  n a  tem at za rad zę  
nia dem ora lizacy i m łodzieży, m iałaby r a c ję  i by
łaby z poży tk iem  d la  sp raw y .

N a s tę p n ie  w niesiono , aby tę dyskusyę u w a 
żać jako ogólną, a  odbyć dalszy  szereg  posie
dzeń d la  szczegółow ego p rze d y sk u to w an ia  p o 
szczególnych zag ad n ień  przy  w spółudziale  dzien
n ik a !  zy. W niosek ten  p rzy ję to  i p o ru c z o n o : dr. 
P isek o w i o p rac o w a n ie  p ro jek tu  odezw y do spo
łeczeństw a , d r. B lum enfeldow i re fe ra t w sp ra w ie  
p rosty tuoy i w  zw iązku  z d em o ra lizacy ą  m łodzie 
ży, d r. E unzekow i i d r. D w ern ick iem u re fe ra t 
w sp ra w ie  po licy jnych  środków  zapob iegaw czych , 
d r . M ańkow skiem u re fe ra t w  sp raw ie  z a d a ń  
szkoły i dom u, p. N ag a n o w sk ie rru  re fe ra t w s p ra 
w ie u d z ia łu  sp o łeczeń stw a i pub liczności w  zw a l
czan iu  d em ora lizacy i m łodzieży.

W  końcu  u ch w a liła  a n k ie ta  re z o lu c ję , p o 
tępiającą w y d aw an ie  now ego p ism a, po św ięco n e
go  s to su n k o m  p łciow ym  i u zn a ją cą  tego  ro d za ju  
wydawnictwa za  b a rd z o  szk o d liw e d la  m łodzieży, 
zatem z a  zasłu g u jące  n a  bezw zględne z w a l
czanie.

Sejm.
Lwów 4 p a ź d z ie rn ik a .

(33 posiedzenie, I I I  sesyi V I I I  peryodu.)
(Posiedzenie wieczorne).

N a p ią tkow em  w ieczo rnem  posiedzeniu  u- 
kończono nareszc ie  dyskusyę nad

ustawą łow iecką.

M ów iona znow u w iele i żm udn ie, s ta w ia n o  
mnóstwo p o p raw ek  a głos z a b ie ra li c iąg le  ci s a 
m i posłowie: K u ry to w ic z , H anczakow sk i, H uryk , 
O leśnicki, ks. Ja w o rsk i, Skołyszew ski, B uynow sk i, 
rzadzie j Stapiński, S za je r. W rezu ltac ie  u c h w a 
lono w szystk ie p a ra g ra fy  od  61 do 93  w b rzm ie 
niu pro p o n o w an em  przez kom isyę z m ałem i ty l
ko p o p raw k am i. N a jw ażn ie jsze  z n ich  s ą :  po
p ra w k a  h r. M ycielskiego, że w ładza polityczna 
m oże zażądać od u p raw n io n e g o  do  p o lo w an ia  
złożenia zabezp ieczen ia  n a  pok rycie  ew en tu a l 
nych szkód, o ra z  p o p ra w k a  h r. W odzick iego , że 
karty m yśliw skie m ogą by ć  w y s ta w ia n e  na jm n ie j 
na rok

N a tern u k o ń c z o n o  d r u g i e  c z y 
t a n i e  u s t a w y  ł o w i e c k i e j .  T rzecie  
cz y ta n ie  odbędzie się  n a  jednem  z najb liższy ch  
posiedzeń.

P rzy ję to  n as tęp n ie  rezo lucyę p. A dam a J  ę- 
d r z e j o w i c z a  o w ezw au ie  rz .-du , by w ła 
dze p ilnow ały  p rzep isów  o k a r ta c h  m y śliw sk ich .

O desłano  jeszcze do k o m is ji w nioski n ag ie  
w  sp ra w a c h  zap em o g o w y ch  pp.: B u j n o w 
s k i e g o ,  m i e r u n o w i c z a ,  ks B o k  i - 
c z e w s k i e g  o,  O l e ś n i c k i e g o ,  ks.  J a 
w o r s k i e g o .

N ad to  uch w alo n o  w niosek 
r u n o w i c z a  o 
lej z w io sn ą  1908 
sp ław n eg o  Z a to r-S ?  n b o r e ’c, tu d z ież  rob o ty  przy 
kan a lizacy i Wisły pod K rakow em .

W n io ses  nag ły  ks. W i 1 c z k  i e  w  i c z  a  
w  sp raw ie  szkód  w yrządzonych  k ilk u  gm inom  
skutk iem  row ów  przy  to rze  n a  k o le i T a rn ó w - 
S zczucin  od es łan o  do  kom isy i.

Posiedzen ie  skończyło  s ię  o pół do  d w u 
nastej w  nocy.

Dagły p. M e- 
wezwanie rządu, aby najda- 
r. rozpoczął budowę kanałn

L w ó w  5 październ ika.
(33 posiedzenie., I I I  sesyi, V III  peryodu).

P o  o tw arc iu  posiedzen ia  zaw iadom ił m a r 
szałek , że są d  k arn y  k rak o w sk i z a ż ą d a ł w y la n ia  
p . S tap ińsk iego , o sk a rżo n eg o  o trzym an ie  z ło ś li
w ego  psa, k tó ry  pokąsa ł w iele osób Z a d a n ie  to  
p rze k aza n o  kom isyi p raw niczej.

P rzy  o d czy tyw an iu  petycyj z a b ie ra li głos 
do  poparc ia  n iek tórych  z n ich  pp. J a n  G noiński, 
M ęciński, ks. S to ja łow sk i, K re m p a  i H uryk .

R udo lf odpow iedział p raw ie  w tych sam ych  
s ło w ach , ia k  p rzed  dw om a la ty .

—  D o  cyk listk i?  O, nie , p rzecież  ja  także  
Jestem cy k lis tą .

S k in ą ł g łow ą dziew czynie i poszedł raz  
jeszcze k u  Elbie. T am  o i w iązał łódź i p rze p ra w ił 
się n a  w yspę. W szystko  było  ja k  d aw n ie j. T ylko 
sch ed k i do  a ltan k i lipow ej były św ieżo  pola- 
k ie ro w a n e . W ozed ł n a  górę i u siad ł m iędzy g a 
łęziami.

I  zucw u ja k  daw n ie  szum ia ła  przed m m  
rzeka i ro z ta c z a ł się  przed  n im  znany k ra jo b raz . 
R udo lf je d n a k  nie p a trz a ł n a  niego. P a trz y ł w 
siebie. Cała h is to ry a  z L olą  w y d aw ała  m u  się 
bardzo, b a rd z o  d aw n ą , snem  z czasów  m łodości, 
daleką p ieśn ią , k tó ra  ju ż  p rzeb rzm ia ła , k tó re j 
słów jnż pochwycić nie m ógł, k tó re j m elodya już 
się zgubiła.

W id z ia ł tę  dz iew czynę znow u. P rz e sz ła  k o 
ło niego . Ja k  gdyby  go  n .gdy  nie zn a ła . D w oje, 
co byli sob ie  ta k  bliscy, n ie  w iedzie li ju ż  n ic  
więcej o sobie . O dczuł je d n a k  ja k b y  u lg ę : ona 
nie była nieszczęśliwa. W  jakim b y ła  s to su n k u  
do pruko rzysty , n ie  w iedzia ł, ale tych dw oje n a 
dawało się dosk o n a le  do sieb ie i o n  ją  kochał. 
Z pewnością będzie  m u żoną do b rą  i uczciw ą.

Rudolf n ie czu ł żadnej goryczy .
Wszystko było ta k ie  dalek ie , zapom niane.

K O N I E C .

Między odczy tanem i dziś  w nioskam i zn a j
duje się w n io se k  p. T, C i e ó s k i e g o  z p ro 
jek tem  r e f e r n y  se jm ow ej o rd y n ac y i w yborczej 
(podany  p rzez  n as  w e w to rek ), w niosek  p. R  u  d- 
r o f a  o u tw o rzen ie  szkół ś red n ic h  w  K ro śn ie  i 
C zortkow ie i dr. M a  r  s  a  w  sp ra w ie  o p ra c o w a 
nia em ery ta ln eg o  s ta tu tu  d la  lek arzy  o k rę 
g o w y ch .

Z p o iz ą d k u  dziennego  od esłan o  sp ra w o z d a 
nie w ydzia łu  k ra j. o u tw orzen ie  z gm iny  T yn io - 
vrioy-C horzów  dw óch  o d rębnych  g m in  do korni 
sy i ad m in is tracy jn e j, a  spraw ok.dt.nie w  sp raw ie  
uw o ln ien ia  budynków , p o w stać  m a jący ch  n a  
g ru n ta c h  pofortyfifracyjnych w  K ra k o w ie  od do 
d a tk ó w  k ra jo w y ch  i gm innych  do kom isyi p o 
datkow ej.

W  za ła tw ien iu  w niosku p. G ó t z a - O k o -  
c i m s k i e g o  o zaD udow anie po toków  g ó r 
sk ich  i za lesien ie s to k ó w  u  źród łow isk  D u n ajca  
(sp raw o zd aw ca K azim ierz  ks. L u b o m irsk i)  u - 
ch w a lo n o  po lecić w ydziałow i k ra jo w e m u , aby  
akcyę o ch ro n n ą  około  za le s ien ia  tych  s to k ó w  
przysp ieszy ł, a  p o trze b ę  o b w ało w a n ia  D unajca  
zb ad a ł i w ezw ano  rząd , ab y  n a  p rz e d rz e m  D u
n a jc a  w  p o w ia tac h  B rzeskim  i T a rn o w sk im  p rzy 
spieszył r e g u la c ję  w tych m ie jscach , w  k tó ry ch  
o s ta tn ie  pow odzie spow odow ały  s ta n  g roźny  d la  
nadb rzeżnych  g ru n tó w .

W  za ła tw ien iu  w n iosku  K a z im ie rz a  k s . L u.- 
b o m i r s k i e g o  w  sp raw ie  reg u lacy i R a b y  
u ch w a lo n o  rezo lucyę  do rząd u , ab y  d la  re g u la 
cyi R a b y  u tw o rzy ł, oprócz k ie ro w n ic tw a  reg u la 
cy jnego  w  B ochni ustanow ił, d rug ie  w  M yśleni
ca ch  i aby  bezzwłocznie, rozpoczą ł reg u la cy ę  n a  
R abie od  M szany dolnej do D obczyc.

W niosek p. O l e ś n i c k i e g o  o w y 
nag ro d zen ie  szkód  m ieszkańcom  H u rn y  przez 
wylew S try ja  zrządzonych  odstąp io n o  rzą d o w i do 
za ła tw ien ia .

W za ła tw ien iu  w n iosku  p. S z w e d a  
uchw alono  (sp raw o zd aw ca  p. W. K ra iń sk i)  re z o 
lucyę do rz ą d u , aby p rzysp ieszy ł w ygo tow an ie  
u staw y  refo rm u jące j po b ó r na leży tośc i s tem p lo 
w ych i bezpośredn ich .

U chw alono  u tw o rzy ć  gm iny  sa m o is tn e  z 
p rzy sió łk a  K a lin ó w k a  (gm ina O ryszkow ce, pcw . 
B óbrka), z p rzysió łka  K o n s ta n tó w k a  (gm ina Z u- 
bow m osty), z p rzy sió łk a  W olicia polskiej (gm ina 
W ola b a ra n iec k a ) , z p rzysió łka  B a b in  za rzeczny  
(gm ina B ab in ), z p rzy sió łk a  B arc ice  do lne  (gm i 
na  B arc ice ) i z p rzy sió łk a  Ja m n a  (g m in a  N a- 
h o rce  m ałe).

W niosk i nag lące  w sp raw ie  k ięsk  e lem en 
ta rn y c h , a  m iędzy tem i w niosek  p. K o z ł o w 
s k i e g o  o zapom ogę d la  pogorzelców  w N ie • 
m ow icach  i R u d r o f a  o zapom ogę d la p o g o • 
rzelców  w  Rom s nów oe, p rze k aza n o  w ydziałow i 
k ra jo w em u  do z a ła tw ie n ia  w zględnie udzie len ia  
za s  tków  ze sum y 500 .000  k. p rzeznaczonych  do 
dyspozycyi w ydziału  k ra j. a pow odu k lęsk  e le 
m en ta rn y ch

P etycyę m. R opczyc o zn iżen ie  p restący i 
n a  p łace  nauczycie li, po  za lecen iu  p. A d am a Ję -  
d rze jow icza, p rzek azan o  w ydzia łow i k ra jo w em u  
do uw zględnien ia.

Prowlzoryum budżetowe.
Im ie n iem  Komisyi budże tow ej p rzed łoży ł 

sp raw o zd a w ca  p. S k a ł k o w s k i  s p ra w o z d a 
nie w  sp raw ie  p ro w izu ry u m  b u d że to w eg o  n a  
l  p ł ó r o c z e  1908.

D o g łosu  zap isan i c o n tra  pp. ks. Ja w o rsk i, 
Skołyszew ski, ks. B ohaczew ski, S ta p iń s k i,  K o ro l, 
ks. S to ja ło w sk i, Szm igielsk i, p ro  pp. G łąb ińsk i, 
M ilewski, S ta rzy ń sk i i P in iń sk i.

Ks. J a w o r s k i ,  s łu ch an y  za led w ie  prze? 
k o m isarza  rządow ego  i p a ru  posłów  ru sk ic h , bo 
n a w e t posłow ie  ludow cy  byli n ieobecn i, m ów ił 
n a jp ie rw  przez godzinę o ro zm aity ch  fa n ta s ty 
cznych nad u ży ciach  w yborczych  podczas o s ta 
tn ich  w ynorów  do p a r la m e n tu  w iedeńsk iego , p o 
tem  t r z e ?  godzinę o „k rz y w d a ch "  ru sk ich  w 
dziedzinie sz k o ln ic tw a  i ro zm aity ch  innych .

P. M i l e w s k i  m ów ił n a jp ie rw  o p o trze 
bie refo rm y finansów  k ra jo w y ch  i w y tykał k ie 
ru n ek  tej re fo rm y . W ięc n a jp ie rw  p ow inno  n a 
stąp ić  w yłączenie ty c h  c ięż a ró w , k tó re  k ra j w  
zastęp stw ie  p a ń s tw a  ponosi, a  n as tęp n ie  w yszu
kanie now ych źródeł dochodu o p arty ch  n a  tych  
g ru p ac h , k tó re  do ty ch czas s łu żą  finansom  pań  
stw a a  n ie  k ra ju , a  przede wszy s tk iem  p o d w y ż
szenie p o d atk ó w  konsum cyjnych  od arty k u łó w  
zbędnych  (np. od sp iry tu su  i ty to n iu ) i n iek tó 
ry ch  podatków  d o chodow ych . P rzech o d ząc  do  
zap o czą tk o w an ej p rzez rzą d  an k ie ty  w sp raw ie  
san acv i finansów  k ra jow ych , u d o w ad n ia ł m ów ca, 
i e  sk o ro  rząd  nie chce ro zsz e rzy ć  finansow ej 
au to n o m ii k ra jo w e j, to  p o w in ien , z a b ie ra ją c  d o 
chody  k ra jo w e , oddać część tych  dochodów  fi
nansom  k ra jo w y m  a  to  aa p o d staw ie  jed y n ie  słu 
sznego  k lucza t. j. w  s to su n k u  do  luaności i do 
o b szaru . Ale p rzy  sa o ac y i finansów  k ra jow ych  
n ie  m ożna jedyn ie  o g lą d ać  się  n a  sk a rb  państw a, 
k ra j m usi tak że  w sp ó łd z ia łać .

P rzy p o m in a  w ięo m ó w ca  p o trzeb ę  refo rm y  
ad m in istracy i, k tó ra  przyczyni się  do zm nie jsze
n ia  jej kosztów , dale j sp ra w ę  u k ra jo w ie n ia  sił 
w odnych , poparcie  . p rod u k cj i  k ra jo w e j itd. F i
nan se  są  p o d staw ą  ro zw o ju  n a  każdem  polu  
i d la tego  za leca  in ten zy w n ą  g o sn o d a rc z ą  politykę. 
J e s te śm y  zaco fan i gospodarczo  w po ró w n an iu  
do k ra jó w  innych. W ym ogi nasze  w e  w szystk ich  
w a rs tw a c h  są  c o ra z  bardz ie j eu ro p e jsk ie  a  p ro- 
dukeya ta k ą  się nic s ta je . D latego g ro z i nam  
d e k a p ita liz a c ja , dlaitfgo w . radża się  n iezad o w o 
lenie, rozgoryczen ie . P o trzeb a  w ię c  ją ć  się czy n 
nej ekonom icznej polityki, k ió ra  u su w a jąc  nędzę 
i ciem no tę , jed y n ie  m o ż e  przec iw dzia łać  w sze l
kiej ro zstro jo w e j robocie. W szczegó ły  m ów ca 
nie w chodzi, tylko z w ra c a  uw agę , że je s t dużo 
do z ro b ien ia . A le  d o b ro b y tu  nie w ytw orzy  ż a d n a  
ak c y a  k ra je , jeżeli nie będzie inteligentnej i su 
m iennej p racy  jednostek .

D oniosła re fo rm a , jąilrą je s t aa n ac y a  finan
sów  k ra jo w y c h , r a z  p o sta w io n a  pow ażn ie  n a  po 
rząd k u  dziennym , ju ż  z m ego n ie  zejdzie i to  
je s t w ie lką  zasługą m in is tra  K ory tow ak iego . 
M ów ca w y ra ża  życzenie, aby  ta k  ja k  z n azw i
sk iem  m in is tra  D unajew sk iego  z łączo n e  je s t 
dzieło san acy i finansów  pań stw o w y ch , ta k  było 
złączone z nazw isk iem  drug iego  m in is tra  sk a rb u  
P o lak a  d o p ro w a d ze n ie  do  sku tku  sa n ac y i f in a n 
sów  k ra jo w y ch .

W d ru g ie j części sw ej mowy m ów ił p,

n iesien iem  k ra ju  i skuiKiem w zro stu  w ym agań . 
B łędem  byłoby ‘ylko, gdyby  n ie  by ło  ich  z ro z u 
m ienia . A le ich  zrozum ien ie  i poczucie obow iąz
ków  s ta je  się  co ra z  ogóiniejszem . Z asłu g ą  se jm u 
je s t, że za szan o w ał zasoby  finansow e k ra ju  i 
s tw o rzy ł w  len  sp o só b  p o d staw y  do  dalszego  
rozw o ju  i życzyć należy , aby i c i, k tó rzy  p rz y j
dą, ró w n ie  sum ienn ie  i licząc  się  z m ożnością  
k ra ju , finansam i je g o  g o sp o d aro w ali. (D ługie 
ok lask i).

P . S k o ł y s z e w s k i  m ów ił, że  najp il
n ie jsz ą  obecnie sp ra w ą  je s t  ro zw iązan ie  kw esty i 
ag ra rn e j i tw ierdz ił, że jeżeli lud zrob ił znaczne 
postępy , to  nie je s t to  zasłu g ą  w iększości sej 
m ow ej, a le  żyw iołow ej siły  ludu . M ów iąc n a 
stęp n ie  o w alce n a rodow ościow ej w  G alicy i, 
w skazał, że  w alka ta  w ychodzi za ró w n o  n a  szko 
dę P o la k ó w  i R usinów .

N a  tern  odroczy ł m a rsz a łek  posiedzenie do 
7 w ieczór, o zn a jm ia jąc , że do g łosu , opróca w y 
żej w ym ienionych , zap isa li s ię  jeszcze pp. W . 
W ik to r C zaykow sk i, Leo, B o b rzy ń sk i, S a .e  
F ed e ro w ic z .

Sprawy sejmowe.
R e fo rm a  w y b o ro w i

S p ra w a  sejm ow ej reform y m e postąp iła  o 
w iele n ap rz ó d  w skutek  w czo ra jszych  uk ładów  
delega tów  p raw icy  i lew icy se jm ow ej. G łów na 
różnica, o k tó rą , ja k  m ów ią, ro z b ija ją  s ię  ro k o 
w an ia , s ta n o w i kw estya s to su n k u  liczby  posłów , 
k tó rz y  m ie liby  byó  w yb ieran i w  t. z. kury i 
pow szechnej n a  p o d staw ie  cz te rop rzym io tn ikow e- 
go g ło sow an ia , a  liczbą posiow  z kury i s tan o w ej 
i w iryłistów . O pow iada ją , ja k o b y  p raw ica  ż ą d a ła  
s to sunku  pom iędzy  tem i dw om a g ru p am i co  n a j
m niej ja k  50 : 50 , gdy d em o k rac i ż ą d a ją  p rze 
w agi d la  kuryi pow szechnej — m ianow icie 
128  : 80 i Ż3 n a  tej różn icy  uk łady  u tknęły , a  
ta k  bard zo , że  n iek tó rzy  m ó w ią  ju ż  o ponow nem  
w zięciu  pod u w ag ę  p ro jek tu  w y d zia łu  k ra jo w e 
go, n a tu ra ln ie  ze znacznem i zm ianam i. W szystkie 
je d n a k  te  w iadom ości, pochodzące z rozm ów  
k u lu a ro w y c h , p rzy jm o w ać  trze o a  z w szelkiem i 
zastrzeżen iam i.

W sp raw ie  czasow ego  u w o l n i e n i a  
b u d y n k ó w  w  K r a k o w i e ,  k tó re  z o s ta 
n ą  w ybudow ane n a  g ru n ta c h  po fo rty fikacy jaych , 
n ab y ty ch  przez g m in ę  od sk a rb u  p ań s tw a , od  
o p ła c a n ia  dodatków  k ra jo w y ch  i gm innych  do 
pod atk u  czynszow ego  przedłożył w ydzia ł k ra j.  
se jm ow i szczegółow y p ro jek t u s taw y . W  m yśl jej 
b u d o w le , k tó re  zo s ta n ą  w ybudow ane n a  g ru n ta c h  
o b sz a ru  fortyfikacy jnego , nab y ty ch  p rzez  gm inę 
m ia s ta  K ra k o w a  od  sk a rb u  p a ń s tw a  (57 h e k ta 
rów ), b ęd ą  n a  w ypadek , jeżeli i o ilu p rzyzna- 
nem  będzie  u s ta w ą  państw ow ą w y ją tkow o  p rze
d łużane uw oln ien ie  od p o d a tk u  d om ow o  czynszo 
w ego, n a  czas tego  u w o ln ien ia  określonego  u s ta 
w ą p ań s tw o w ą  uw oln ione tak że  od dudatków  
k ra jo w y c h  i gm innych do  tego  podatku . Uwol
n ien ie  to  p rzy słu żą  ty lko  ta k im  budow lom , k tó re  
w  czas ie  o b o w iązy w an ia  u s ta w y  p ań stw o w ej z o 
s ta n ą  ro zpoczęte  i uk o ń czo n e , w zględnie w y 
k o n an e  w s ta n ie  odpow iednim  do uży tku .

K o m is ja  s a n i t a r n a  p rzy ję ta  w niosk i 
sp raw o zd aw cy  p. o a re g o  w przedm iocie budow y 
zak ład u  d la  ob łąkanych  w  zachodn ie j częśc i k r a 
ju. K om isy  a  w nosi o z a tw ie id z e n ie  p lanu  budo 
wy po w stać  m a jąceg o  za k ła d u  w K o b ie rz y n ie  
kosztem  w  m aksym alnej kw ocie  4,321.U0C kor. 
i u p o w ażn ien ie  w ydzia łu  k ra j.  ao  za c iąg n ię c ia  w 
B anku k ra j. w tym  celu  pożyczk i i  o po lecen ie 
w ,d z ia ło w i k ra j., by poczynił z a rz ą d z e n ia  aby 
b u d o w a zak ładu  m ożliw ie w  r . 1908 zo s ta ła  
rozpoczętą, by corocznie p rze d k ład a ł sp ra w o z d a 
nie se jm ow i o postęp ie  r o b ó t ;  w reszc ie  o u p o 
w ażn ien ie  w ydziału  do za m ia n o w a n ia  d y rek to ra  
now ego zak ładu . N ad to  z a ła tw iła  kom isya k ilka 
sp ra w  na podstaw ie  re fe ra tu  pp.: M arsa  i W u r- 
s ta . M iędzy innem i sp raw ę budow y szp ita li p o 
w szechnych w K osow ie i N adw órnej. R ów nież 
rozpoczęła  kom isya o b ra d y  n ad  m em oryałem  
Tow. lekarzy  k rak o w sk ic h , lw ow sk ich  i d e le g a 
c j i  Z jazdu  lekarzy  w  przedm iocie  refo rm y szp i
ta ln ic tw a .

Od wydawnictwa.
Przypominamy, że czas 

odnowić p enumeratę na kwar
tał następny, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h.

[ronika.
Lwów, dnin 5 puidziernika 1907.

Gr.

i.*
Niedziela 6 października 8. N. M. P . JEt. 

kat. Sosz. H t. — Kai. <low. Bronisława.
Wschód słońca 8'08 zaohód 5'28.
W poniedziałek 7. października Ju s ty n y  Panny 

Gr. kat. F tek ły  — Kai. słow. Rosława.
W schód słońca 615 zaohód 5’20.
We w torek 8 p&ździemika Brygidy wdowy. — 

Gr. kat. Jew rosyi — Kai. słow. W ojsława.
WfcbóJ e-16. zaobói 5*18.

W e środę 9 października W incentego Kad. — 
Gr. kat. Joanna  J  -  Kai słow. Dogomosta.

'/schód si ńca 6-17 ftjntaód 3-16

—  Z a tw ie r d s o n ie  w y b o ru . C- arz zatw ier
dził wybór Onaara S.ibnella, w łaśoioieb dóbr w F ir -  
lejówee, na zastępcę prezesa rady powiatowej w Zło
czowie.

— Mianowania. Ousarz nadał starostom: Józe- 
1 ftwi R udzkiem u w Chrzanowie i Antuniemu Szy-

M i-j dlcwsKiemu w Skalacie ty tu ł i charakter radców na-
lew sk: o żąd an iu  w ęg iersk iem  p o d jęc ia  w y p ła t I miestniowa. 
w go tów ce i o sp ra w ie  obn iżającego  się trw a le  Oesarg zamianował prof, gim ńazyum  F r. Jó- 
eskon tu  i o w pływ ie ich n a  finanse p a ń s tw a ' zefa we Lwowie W ładysław a Bojarskiego, cyrik to- 
i k ra ju . . «  i im nas. polskiego w Przem yśla, a prof. tegoż

K o ń cz ąc  w sk aza ł m ów ca, że za d an ia , k tó re  gim nsiyum  Stanisław a Gulińskiego, dyrektorem 
się  te ra z  o tw ie ra ją , n ie  są  w cale n as tęp stw em  gimńazyum w Przem yśln-Zaeaniu. 
ja k ie jo s  za n ie d b an ia  przeszłości, a le  s ą  to  now e M inister spraw wewnętrzuyoh zamianował kan-
z a d a n ia , jak ie k aż d a  epoka z so b ą  p rzynosi — j oelisię Leon t  Łępkowsklego oficjałem w m inister 
za d a n ia  te  s ą  sk u tk iem  40  letniej p racy  nad  pod  stwi<- spraw wewnętrryoh. ___________

Namiestnictwo zamianowało st. inżyniera, Le
ona Bałterowiozą, przy starostwie w Bochni komisa
rzem nadzoru kotłów parowych na powiaty bocheń
ski i brzeski.

Minister oświaty zatw ierdził uchwałę kolegium  
profesorów, mianującą dra Rom ana N itscha pryw a
tnym  dooentem bakteryologii na wydziale lekarskim  
w Krakowie.

— M ia n o w a n ia  w  s z b e ła c h  ś r e d n ic h .  R ad a
szkolna krajow a zamianowała zastępcami nauczycieli 
w szkołach średnich: Z. Passowlcza w V giinn. we 
Lwowie, J . M ydlarza, F . Sokołowskiego i J .  Bobi- 
oa w gim u. w S try ju , M. Eoohmana w gim n. w 
Brodach, T. W ojtunia w gimn. w Sanoka, J .  Ono- 
fra w gimn. ruskim  w Przemyślu, R. Kobiurskiego 
i R. Solona w gimn. w Tarnopolu, J . Ghrnchałę i J . 
Skoczylasa w I I  szkole realnej we Lwowie, J . J u 
liana Chmielą w szkole realnej w Jarosław ia , J . 
W ąto rka  i  W acław a Hoffa w szkole realnej w 
Krośnie;

przeniorV, zastępców naucz, w szkołach śre
dnich: 4 Jam pollera z Sokala do gim n. w Złoczo
wie, A. R o zau sa  z gimn. IV do gimn. V  we Lwo
wie, dra J .  Meruuowicza z gimn. F r. Józefa do
gim r. V II we Lwowie, J. Syrnczka z Ja s ła  i W .
Bazanowskiego z Gorlio do gimn. w Sauokn, F. 
Czerwińskiego z Sanoka do gimn. w Tarnopolu, Z. 
Bassa z Tarnopola do szkoły re-lnej w Sniatynie, J. 
K aniaka ze Sniatyna do gimn. w Wadowioaoh, A. 
Brzeczkę ze Lwowa do męskiego gem, naucz w
Tarnopolu,

R ada szkolna kraj. zamianowała: W. K aź  tia
ra i J . Wesołowicza zastępcami nauoz/cieli w mę- 
sfeiem sem. naucz, w Krakowie, M. Radw ańską, za 
stępozynią nauczycielki w żeńskiem sem. naucz, w
KrakowiP, J  Jankiewicza w Zaleszczykach zastępcą 
naucz, w męskiem semin. naucz, w Tarnopolu, ks. 
K. Gutwińskiego, katechetą rz. k. w męskiem sem. 
nancz. w Tarnopolu.

—  M ia n o w a n ia  w s z k o ła c h  lu d o w y c h . R a 
da szkoiua krajowa zam ianowała w szkołach ludo
wych: ks. A. Michalskiego, katechetą rz. kat. w 
Druhobjuzu, H. Kryeakowskiego nancz. w Strzyżo
wie, P. Janiowa w Starym Samborze B. Wójoi- 
ków&ę w Tłustem , W. BuliokLgo w Sam borze, K . 
Stangeuberga i E. Sienkiewicza w Grzymałowie, W. 
Sz<.franównę w Horodyszczu;

nauczycielami kierującymi szkół 2 Klasowych: 
A . Herglotza w Filipowioaeh, J .  Pokornego w B a- 
lioaoh podgórnych, J .  Gawrona w Tymowej;

nauczycielami szkół l-k la s : W . Komorowską
w Zadaoh ad Wołoszoza, J .  Poeypankę w Lopusza- 
naoh, P. Godynia w Starej W si, J  Chm urę w Bu
kowinie.

—  Przeniesienie Izby handlowej. Sejmowa 
komisya adm inistracyjna n a  podstawie sprawozdania

Bnynowskiego uchw aliła przedłożyć sejmowi wnio
sek, wzy wająoy rząd, ażeby w drodze konstytucyj
nej spowodował przeniesienie sieaziby izby handlo
wej i przemysłowej z Brodów do Tarnopol* z za
trzymaniem jej dotychczasowego okręgu teryto- 
ryalnogo.

—  Z m ia n a  u m u n d u r o w a n ia  w arm ii austrya- 
ckiej. „Nene F r. Pressa" dowiaduje się, że cesarz 
zarządził wprc wadzenia no wy oh jaeno-szarych m un
durów dla pieohoty. Nowe uniformy będą stopniowo 
dostarozane, w miarę zażywania się dawuyoh, gra- 
natowyoh.

K r o n lh a  i w o w i k r
X  Z  m ia s ta .  Mamy teraz okres polityozn-go 

życia. Co drngio słowo w ustach starszych i młod- 
szyen, to reforma wyborcza, kataster narodowy, pro
jekt, pomysł, powszeohne, bezpośrednie, tajne i ró 
wne bałamucenie ludzi itd. A  potem zgromadzenia i 
m anifestacje, z których każda jest imponującą, ol
brzymią, wieoe, z któryoh każdy jest wyrazem opinii 
całego społeczeństwa bez wyjątku. Nawet panie 
wchodzą w politykę, a tu chcą głosować na równi, z 
mężczyznami, przedkładają w tym celu petyoye, 
prośby itd. Ciekawą by była statystyka mów w ygłr- 
szonyoh w jednym tygodniu na takich zgromadzę 
m ach, okazałoby się chyba, że . o trzeoi ozłowiek we 
Lwowie ma koacesyę na zbawcy kraju i polityka w 
wielkim nlioznym, ozy kawiarnianym  stym . No i 
rzeczywiście politykuje się co s ił i p łac i głosa w 
gardle. Nie rzadko taki polityk wróci do domu bez 
p ara ząbków, z śladam i kija na plecach, ale tiadno, 
„trzeba cierpieć dla ojozyzny", ja k  twierdzi w „W e
sołej wdówce" p. Soluioki. Więo cierpi taki pan w 
spokoju i otszy, a potem znów idzie i znów zwuicsa 
przeciwników politycznych z szyneozku czy kaw ia
renki.

Próoz polityki potrzebne są i inno skandale. 
A jeśli nas Lwowiar nie stać na w łasne, to lnftu- 
jemy i przetiawiamy tzw. „europejskie skandale". 
W ięc księżna Luiza Tej hr. Montiguoso recte pani 
Tobdliowa, więc arę, Leopold rej. p. Leopold W 8l- 
fling, ich rozwody, zaręozyay itd. Potem oczeki
wanie co jutro przyniesie, jusie  dowo, sensacyjne 
wiadomośoi, uzupełnienie faktć.r jnż podanych, no
we światło padające na sprawę.

Skundalom ania panująca na aałym św ieiie ma 
i dobrą stronę. U tw i-rdzr bowiem niektórych w 
przekonaniu o swej własnej, nadzwyczajnej wartośoi, 
dając substrat do rozlicznych porównań, naturalnie 
korzystnyoh dla swego „ja". A przecież społeczeń
stwa potrzeba ludzi zadowolonych, przynajmniej z 
siebie samych. Taki człowiek jest stanowczo opty
mistą, a widok takich ludzi ma swe dobre strony, 
jako czynnik moralnie i dya&ktyoznie oddziałnjąoy 
na rzekomo nieuleczalnych peaymlstów. Więc „t Ito 
1’optimisme".

X  N a ro d o w o  d e m o ir ia ty c a i ie  z g r o m a d z e n ie
w sprawie reformy sejmowej ordynacji wyborczej 
odbyło się wczoraj o 7 wiecz. w sali Tow. pedago
gicznego, przy współudział u posłów demokratycznych, 
grona radnych miejskich, obywatelstwa i znaoznej 
liczby młodzieży akademickiej. Przewoduiozył dyr. 
B iały nia Chcłodeoki a referat wygłosił dr. W \  G rab
ski, który po dłuższych wywodach w rezultacie o- 
świadczył, iż lewica sejmowa nie dopuści w żaden 
sposób do przeprowadzenia takiej reformy wyborczej, 
k tó iab* 'm iasto  konsolldacy. przyniosła ro z d a rte  (łj 
narodu. Referat p. Grabskiego, przerywany przez 
młodzież w miejscach radykalniejszych oklaskam i, 
uzupełnił radoa d Abanoonrt, który w końcu prze
mówienia postawił rezolucyę: „zebrani obywatele
domagają się od sejmu, aby ze względu na przy- 
gzłośc autonomii kraju przeprowadził nie zwlekająo 
gruntow ną reformę swej ordynaoyi wyborczej, znosząc 
dzielące naród na stany kurye i opierając sejm na 
niemniej szerokiej, jak  ma parlam ent, podBtawie wy
borczej powszechnego głosowania z pełnem zabezpie
czeniem narodowych i kulturalnych interesów pol- 
k ich“ Trzeoi przemawiał poseł G łąbiński, zaznacza
jąc swą zgodę z wywodami dr Grabskiego i radcy 
d’Abaneourta i potwierdzając konieczność takiej re
formy, opartej na pomyśle Barodow/ch demokratów. 
Następnie zabrał głos niejaki Michajło Łozińskij, 
rusin-anurohista(!), który urauzył słuohaczy opowia
daniem o prześladowania B asinćw  p-zez Polaków w 
Galicyi. Niewiadomo d.aozego z maniackim i tw ier

dzeniami p. Łozińskiego dyskutowano, dość iż pp. 
Tomaszewski i Małachowski zwalozali rzeozowo jego 
„przekonanie". Jeszoze przemówił dyr. Olszewski, 
omawiając stanowisko m ieszcian wobec reformy w y
borczej i o zn a cz a jąc , iż mieszczaństwo obawia się
0 to, by jego interesy nic zostały dostatecznie w 
nowej ordynaoyi wyborczej uwzględnione. Poozem u- 
ehwalono rezoiuoyę postawioną przez p. Abanoourta i 
zgromadzenie zamknięto. W tedy odezwały się gło
sy, by iść demonstrować pod sejm i jnż zabierano 
s  ę do drop., kiedy ktoś trzeźwiejszy zjozą* tłu m a
czyć, iż nie należy robić konkurenoyi socyalistom. 
którzy zresztą pierwsi wpadli na pomysi urządzenia 
„imponującej" m anifestacji p o i gmach m sejmow/m. 
W obec tego zaniechano owego pomysłu.

X  L i s ty  h i s z p a ń s k i e .. w e L w o w ie . Znalazł 
się jakiś przedsiębiorca, który objął zastępstwo re n 
townych listów hiszp&ńskioh na Lwów. Otóż pod 
adresem rozmaityoh ludzi na prow incji przychodzą 
od pewnego czasu listy, w których autor prosi adre
satów, by zeohoieli z lwowskiego dworca kolejowego 
odebrać jego kuferek z 9UO.OOC koron; za trud  ten i 
pomoo otrzyma adresat 40°/« od podjętej Bumy. Autor 
listu dodaje, ii  obeoaie siedzi n iew hn is  w więzienia 
w Madrycie, sam więc do Lwowa przyjechać nie 
może, listy też rzeczywiście mają przeważnie murki 
hiszpańskie. Pochodzą one stanowczo od jakiegoś 
sprytnego oaznsta, a raozej oałej szajki sszustów , 
którzy w taki sposób polują na łatwowierność ludzi
1 ehoiweść łatwego zysku. W arto , aby tą spraw ą 
zajęła się lwowska polieya.

X  Z a r z ą d  T n w . d la  b a r s  r ę k o d a ie la lc a y o h  
im . D e k e r ta ,  który, jak wiadomo otwiera z dniem 
15 listopada bnrsę im. Bartosza Głowackiego we 
Lwowie, otrzymuje tyle listów z prośbą o in 
form ację, że na wszystkie oipowiedzieó nie jest w 
stanie.

Przypom ina więc na tej drodze, że warnnki 
przyjęcia są: ukończony przynajmniej 13 rok życia, 
religia katolicka narodowość polsku, ukończona co 
najmniej 4 klasa = ikoły ludowej, świadectwo ubó 
stwa i zobowiązanie się wstąpienia do zawodu ręko
dzielniczego lub handlowego. T fieo  petenci, mogący 
się wykazać powyższy mi warunkam i i tylko tacy, 
ktrzy sposobią się da a t a a u  ręk .dzieluiozi-g > tub Ku
pieckiego, mogą wnosić podania, w których należy 
także dokładnie przedstawić stosuak-. rodziców, a 
na podania otrzymają w swoim czasie odpowiedź.

Podaniu, wnosić uaieźy do końca październiku 
br. pod adrssem  p. Józefa N eum an aa, wiceprezyden
ta m iasta, Lwów, ul. Łyczakowska 3.

X  K a ra m b o l.  Rozwozicie! pieczywa, Izrael 
Tglel, najechał wczoraj w nl. łyczakow skiej na 
tram waj elektryczny i obtłukł ścianę jego, sam zaś 
złam ał u wozu swego dyszel. Zrobiło Się zbiegowi
sko, a Ig ieł widząc je nm knął i zuikt bez śladu, 
zostawiając na wozie dziecko, które nie wie samo, 
gdzie mieszka.

E r o n l k a  k r a j o w a .
N lo n d a ła  k r a d z ie ż  n a  p o e z e fe  w Przem y

ślu W  nocy z 3 na 4 bm. niewyśledzouy złodziej, 
wygiąwsz.y kratę żelazną w oknie głównej poczty w 
Przem yślu od podwórza, dostał się do oddziału n a 
dawczego. Dwie małe kasy żelazne, w których na 
noc przechowane były m a m  i p ieu .ą ize , pozostały 
nietknięte, natom iast biurko, w którein znajdowało 
się kilkanaśoie listów  poleconych, rozbite, a listy 
podarte i rozrzucone po podłodze. W idocznie zło
dziej, szukając w listach pieniędzy, a nie znalazłszy 
ioh, ze złości za doznany zawód listy podarł. Szko
da jjezuaezna. Śledztwo w toku.

O m a s t  k a p le e .  z  Przem yśla ociekł Gutwirt, 
właściciel sk ładu wio w Narodnym Domu, zosta
wiwszy passywa około 4 0 .000  ko-on. R iw tzya, do
konana w jego składzie, w ykryła, że w beczkach, 
zawierzonych mu przez flrm>- węgierskie i w iedeń
skie, była woda a nie wino. Gutwirt wiao sprzedał, 
a  z pieniąazmi uciekł. Rozesłano za ni u  listy 
gończe.

W iec e  I i b o r y  r u s k ie .  Pos. Duiestrznński 
staw ał przed siryuni wyboroami w Bouowie ad J a 
worów. „Halicz.* pisze, że mowa jego wywarła na 
zenrauyob uiomiłe wrażenie. Ks. J .  Kruszyński z 
Siedlisk „zdemaskował egoistyozoę politykę ozłonkow 
klubu ukraińskiego" i porwał s z ą  wymową słucha
czów do tego stopnia, że wszyscy, nawet agitatorzy 
Dniestrzańskiego wyrazili mu swą aleufuość, a po
słom staroruskim  uznanie. W yrażono też oburzenie 
pos. M. Wasyloe za jego wystąpienie w sprawie nie
winnie przelanej krwi przsz wyborców w H oruckn. 
Wogóle wiec w Benowie w ypadł nie po myśli p. 
Dniestrzańskiego, ohod dr. Trylowski nazwał Bonów 
ua wiecu w Jaworowie „seroein U krainy".

ro s . Cegliński objeżdża wsi pow, przemyskiego. 
Do „Diła" piszą, że jego wieoe równają Się pocho
dom tryum falnym ; natom iast sprawozdawca „Halicz." 
wyraża się o tych „tryum fach" bardzo sceptycznie. 
Poseł ks. Oayszkiewicz zdaw ał sprawę ze ewych 
czynności na wiecu w Ta.aryi.owie ad Komarao. 
P riebieg  zebrauia był burzliwy i przewodniozący ks. 
S aprun  m usiał je  rozwiązać. „D iło" pisze z wiel- 
kiemi pochwałami o wiecu dr. T 'ylowokiego w Tarce. 
Po wieoa odbyły się pod przewodnictwem „atamas-.a* 
zbory „Siczy", do któ'ego to towarzystwa zapisało 
się dużo „kozaczek". Przez 4 godziny mówił p. Try- 
lowski na wieca w miasteozku Kuła )zŁ owcach. Wed- 
łn g  „D iła"  między słaohaczami było dużo żydów. 
Dr. Okuniewski urządził wiece w S zjnkow cauh  i 
Łanc w cacb ; wsywał on do solidarności wszystkie 
żywioły postępowe, a w spraw ie reformy wyborczej 
radził, by nie oddawano się illuzyi, że ona będzie 
załatw iona po myśli posłów ruskich.

D a e h o ir le J ig tiro  r u s k ie  w e b e o  ,0 1 t s " .
P isaliśm y przed tygodniem, ie  naczelny organ naro- 
dowieoki „D iło "  wystąpił z paszkwilem p rze rw  
encyklice papieskiej o modernizmie i wyraziliśmy 
przytem powątpiewanie, czy owe poglądy „Lh-*a“ po
dziela duchowieństwo ruskie. Obecnie „R usłan* od
pierając ataki „D iłaŁ, pisze między innemi, ze musi 
też „aspokotó „Gazetę N aród.*, która przy om awia
niu p a sc k rilu  „ D Ja "  — „posądza (?) ruskie ducho
wieństwo, ozytająou ten organ o zgubne dla Kośoioła 
przekonania". Oświadozstny więo, że takie?c zarzutu 
ogółowi duchowieństwa ruskiego nigdy nie ozyniliś- 
my, a występujemy, w razie potrzeby, przeciw je
dnostkom, jsK to czyni też i prasa ruska.

O stosj& ku duohowieństwa ruskiego do „Di- 
ł a Ł pisze „ R u s ła n " : „ Jak  dłago „Diło" będzie or
ganem „nar. komitetu" i odbiorem (ozy wiernem, to 
inna rzecz) myśli i tendenoyj życia politycznego 
partyi natodowieokiej, tak długo duchowieństwo do 
tej partyi naleźąoe, będzie moralnie przyniewolone 
ozytać tę gazetę, roium iejąo przy tern dobrze, że 
lektura gazety o sooyalistyczno-masońsko-żydoi skim 
zabarwieniu, jak ą  jest „D iło", budzo  szkodliwie 
wpływa na przekonania jego słabszych jednostek. 
Duchowieństwo ruskie bardzo nad tera boleje, że 
„D iło", zeszedłszy zupełnie z drogi, wytyczonej mu 
przm jego załoźyoieli, z Włodzimierzem Barwińskim  
na ozele, tonie ooraz głębiej w bagnie masoneryi i 
cynizmu. Duchowieństwo ruskie za wysoko ceni swą

Jtowo otworzony magazyn p r z y  u l .  S y k a t u a k i e j  1 .  O  ( J P n a a ż  M L a m  m a n a )

poleca po niebywale niskich cenach w wielkim wyborze

n % # U » 9 l1 V  1 1®e l u ® a r t y k u ł y
d e k o r a c y j n e ,  o r a z .

i Linoleum. r e i k i:s>.
Kołdry, Ceraty
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godność, »by Bię wdawało w piśm ienną polemiką *
• D iłem 8, skoro pp. Lewiccy, Cegielscy itd. nie ł a 
skawi poslurhió jego usilnych przestróg; ale posta
nowiło w rasie wyczerpania swej cierpliwości, nawet
* bolesną s tra tą  d la  Darodowej jedności i *gody — 
ten organ od siebie odtrącić. A rnsfea długotiwała 
cierpliwość duchowieństwa ju t  Bię wyczerpuje, skoro 
dekanat szczerzecki, borszczowski, a przedtem już 
buczacki uchwaliły na soborczy kaeh „D iło-  przestać 
prenumerować i czytać*.

kom. w 8 akt. A. Abraham owicza i  R. Ruszkowskiego 
(oeny zniżone) o godz. 7. „L ita e t Compagnie" i  „P ię- 
kna M irandolina".

fe t r  o n S S i a  
§ W ielkie oszustwo c lo w e . Z Czerniowlee 

donoszą lam : Znany rum uński właściciel latifun-
dyów, Efroim Fischer, którego nazwisko było gło- 
śnem podczas rozruchów rum uiek izh  dopuścił się na 
granicy nustryacko-rum uńskiej olbrzymiego oszustwa 
na szkodą austryackiego skarbu państw a, ale 

1 oo ciekawsze, za pozwoleniem samego ck. skarbu.
F ischer posiadał wielkie dobra tuż Dad g ran i

cą austryaoką, składające się ze wsi P areu-negru , 
K indestie, Kalinestie, Tałpa. Dobra te przedziela 
tylko niski w ał graniczny od włości Teodora F lou- 
dora, Bogożestie i Guramolnica. Dawniej przewoził 
Fischer wymłócone zboże przez komorą celną i opła
cał cło w Dolnych Synowoaoh, leoz skorzystał z ul
gi w taryfie cłowej, że można zboże w słomie prze
wozić bez cła, ndał się do dyrekcyi skarbu w Czer- 
nioweaoh i bez zbytnich trudności 19 lipca 1907 
pozwolenie otrzymał. Przedtem jeszcze wydzierżawił 
od Flondora dobra nadgraniczne Rogoiestie i G ura- 
molnica i mając w ręku pozwolenie, przewoził ol
brzymie zapasy niemłóconego zboża z Rum unii do
R»goieatie, młócił je lokomobilami zaraz na granicy 
i ziarno eksportował oałemi wagonami bez cła dalej 
na zachód. W ten sposób wytransportował z górą 
dOO wagonów zboża, chociaż wydzierżawione od 
Flondora dobra mogły przynieść najwyżej 20 wago
nów w zwykłych warunkach. W edle przybliżonego 
tylko obliezenio oszukał Fischer skarb państwa na
200.000 koron. Taryfy cłowe rzeczywiście przewidu
ją  przewóz zboża w słomie bez cła, ale, naturalnie, 
tylko jako ulgę dla ludności rolniczej nadgranicznej, 
która oieroz wydzierżaw ia po kilka morgów za g ra 
nicą. Tymczasem Fischer w sposób oszukańczy w y
korzystał tą ulgę taryfową i obecnie zasłania się
pozwoleniem dyrcki-yi skarbu ..

Z m a r l i .
Walery Wysocki b. profesor konserwatory am 

lwowskiego zm arł wczoraj w 71 roku życia w 
mieście naszem. Sp. zmarły urodził się w Radomsku 
w r. 1836 r., g im nazjum  nkończył w Piotrkowie, 
poozem oddał się karyerze śpiewackiej i śpiewał w 
pierwszorzędnych teatrach włoskich. W r. 1807 
s&łożył szkołę śpiewu we Lwowie, w 1885 został 
profesorem w konserwatoryum lwowskiem. Między 
uczniami jego by li: Korolewicz, Bohuss, Kruszel- 
®|akg, Myszuga, Górska, Zboińska, Romanowska, 
Mokrzycka i bardzo wielu innych, którzy dziś mają 
Poważne stanowiska jako śpiewacy. W tym roku śp, 
Wysooki ustąpił z posady profesora, zamianowano 
go na pożegnanie członkiem honorowym i utwo
rzono fundusz im. Wysockiego przeznaczony na 
*o»tałoenie ubogich śpiewaków.

N a czwartej 
znajduje aię list 
Orłowski.

stronie w dziale inseratowym 
otwarty w sprawie M arpurgo-

Defraudacye kolejowe w Stanisławowie.
Stanisławów 4 październ ika .

D zisiaj a r e s z t o w a n o  z p o w odu  n ad 
użyć przy  d o s ta w ac h  ko le jow ych  i n e p  e k t o r a  
S i e  b a u e r  a , b an m istrzó w  R u t k o w s k i  e- 
g o i  W  a l d e c k a r a ,  dostaw czyn ię  m a te ry a -  
łów  d rzew nych  W u h l o w ą  i j e j  d w ó c h  
s y n ó w .  O gólna su m a  sko n sta to w an y ch  k r a 
dzieży w ynosi 212.000 k o ro n , ponadto  ok azu je  
się, że in sp e k to r  S ieb a u a r p rzy  obecnej budow ie 
tu te jszego  dw orca używ at m a te ry a ł s ta ry , zużyty , 
a  za rach o w y w ał now y. P o n ad to  jak o  z a rz ą d z a 
jący  b u d o w ą  k o śc io ła  w  W ołosow ie, k tó ry  to  
kościółek  p o staw io n o  ze sk ład ek  pub licznych , u- 
*ył S ieb a u e r  m a te ry a ł stary  ko le jow y, a  k om i
te to w i zaliczy ł w arto ść  tego , ja k  gdyby zakupił 
go  i przed łożył pokw itow an ia .

Z teg o  pow odu o b u rzen ie  n a  niego jest 
ogólne.

D efraudacye ciągnęły  się  od la t  sześc iu , 
a  fak tycznej .szkody, w yrządzonej sk arb o w i ko 
le jow em u, tru d n o  n a  raz ie  dojść, gdyż okazuje 
się b rak  kw itów  w  ak tach .

A resztow anie insp . S ie b a u e ra  przysp ieszy ł 
fak t, że  p rzed  egzekucyą jego ru ch o m o śc i n a  
rzecz  sk a rb u  kole jow ego, po d ją ł S ieb au er zna  
Czną go tów kę, złożoną n a  sw oje im ię w  tu te jszym  
B anku m ieszczań sk im  i zda je  się w m iejskiej K a s ie  
oszczędności, n a d to  o rg a n  egzekucyjny  p rz e k o 
n a ł się, że S ie b a u e r  n ie  p o s ia d a  żadnego  s re b ra  
stM ow ego, an i ja k ich k o lw iek  b iżu tery j, k tóreby

IM artftiraofiiMj.
Stefanii
F ilhar-
Calvas-

fc°H « erto w ej. Koncert p. 
n S  ? i agT T kU)J zgromadził w sali

a \  r d i° iaBt«P słuchaczy. P .go siuws a przedstawiła się publiczności jako
śpiewaczka obdaraona przepięknym głosem, wyszko
lonym doskonale i dobrze .
dy koncertowej. Śpiewała S T ™  lniriaairomi j J,  wiele, h zmuszona huczne-
pi«S»i»h Weokerlina .  a“*,“ “ ków: 0sJ “  "

• « *Burgerto, dała

ars sssr? KEś.-ywŁ w-
M c . Dodojmy pozatom uadei vmpat, J  
jącą ,ex te riea r“ młodej koncertuatki Ł w ’ L „ U 
otrzymamy to, iż p. Galras-Długoszowska pozosta- 
w iła u widzów jako śpiewaczka o ślicznym organie 
głosowym i produkująca piosenki swe piekuie z 
dużą in teligencją i odczuciem, jak  najlepsze" wraże
nie, spotęgowane uroczym wyglądem śpiewaczki

O. D.  '

Z całego świata.
W ie d e ń . Ponieważ od kilku dni nie zdarzył 

się żaden nowy wypadek ospy, przeto namiestnictwo 
zawiesiło wydane z powodu epidemii zarządzenia sa
nitarne.

P a r y ż .  W ydalone stąd dziś przedpołudniem 
Ig lesiasa , przywódcę jednego ze stronnictw hiszpań
skich, który przybył do Paryża, celem wygłoszenia 
odozytów przeciw hiszpańsko-francuskiej wyprawie 
do nlarokka.

L o n d y n .  W  kopalni w ęgla koło Bołtony u r 
wała się winda; 9 robotników, zjeżdżających w ko
szu do kopalni, zabiło się.

Z e m n ń . Polioya tutejsza aresztowała wczoraj 
rosyjskiego poddanego Kazimierza Beniowskiego wraz 
z żoną. Aresztowani znani są polioyi jako anarohi- 
ś c i ; aresztowano ich pod zarzutem , iż planowali 
zamach na rosyjskiego w. ks. W łodzim ierza, podczas 
jego pobytu w Sofii na uroczystościach odsłonięcia 
pomnika Aleksandra III.

■ e p e i t n a r  lw e w a k ie g o  t e a t r u  a l e i s k i e s e .
W  niedzielę o pół do 4 popoł „Baron oygadski* 

o pól do 8 wieczór „Lilia Weneda".
W poniedziałek „Budowni zy Solnes".
We wtorek „W esoła wdówka'* z p. Miłowską.
"W środę „W szponach'1 Bernsteina. W ystęp p.

Ruszkowskiej i  Diam ego.
We czw artek po raz  pierwezy „Andrzej Che- 

nier“ opera Giordana, w ystęp p. Bohuss i p. Dygasa.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k  c a k o w s k i e g o
W niedzielę p0 połndm u „Piastowie" Maroinow- 

J’ Z l6020*. ..Szkoła" Kaweckiego, 
a ak t F g * 2*  - Przem ysł Pani W arren" kom-

weckiego Wt0re^ )>Szkoła‘‘ sz tuka w 4. akt. Z . Kfc-

D o * n a^a^p o p )’’̂ Uka°ya Nsięoia" kom, w 4 akt. M.

W  ozwarteb „Przem ysł pani W arren".
2? P1̂  „Szkoła". ^  F 

Al ł>i- i? j ^ »>Gita et Compagnie" kom. w 1 akcie 
t  1 „re ry- •> Piękna M irandolina" (L a Looandiera) 
kom. w 3 akt. K . Goldoniego.

„Mąż
w 3 akt. K.. Goldoniego. 
W niedzielę o godz, 3. z grzeoznosci1

Liga pomocy przemysłowej.
D ziś rozpoczął się  w e L w ow ie IV  k ra j.  z jazd  

Ligi p o m o cy  p rzem ysłow ej.
C ztery  la ta  p racy , n ad  zo rg an izo w an iem  

skupiły  12.000 cz łonków  w  106 to w arz y s tw ac h  
pom ocy p rzem ysłow ej pod sz tan d a re m  „P om ocy 
p rzem ysłow ej* . W lipcu 1907 bow iem  m inęło 
cz te ry  la ta  od  czasu  po w stan ia  p ie rw sz y ch  to w a
rzy stw  pom ocy p rzem ysłow ej, k tó rem i były to w a 
rzy s tw a  w e L w ow ie i w  B rzeżanach .

Po u k o ń czen iu  p ra c y  nad  w ydaw nictw em  
„S k o ro w id za  p rzem ysłow o hand low ego  K ró le s tw a  
G alicy i8, m ożna by ło  p rz y s tą p ić  a o ożyw ien ia  
dzia ła lnośc i ag itacy jne j i o rg an izacy jn e j. B y ło  to 
w sk azan em , gdyż w w ielu ok ręg ach  dało  s ię  spo 
s trz e g a ć  o stygn ięc ie  p ie rw o tn eg o  zapału , roz 
luźn ien ie w  o rg an izacy i poszczególnych to w a 
rzystw  i zastó j w  p rzem ian ie  tym czasow ych  ko 
m ite tów  organ izacy jnych  n a  fucm aln ie u konsty 
tu o w an e  to w arz y s tw a .

Z  w iosną br. zam ie rza ł za rz ą d  i b iuro  Lig? 
pom ocy p rzem ysłow ej rozpocząć w yższą akcyę 
w  k ra ju . N astąp iły  je d n a k  okoliczności, Które 
u tru d n ia ły  p racę . A k cy a  w y b o rcza  trw a ją c a  k ilka 
m iesięcy , ro zn am ię tn ien ie  polityczne, w yw ołu jące  
w w ielu o k ręg ach  odw rócen ie  uw agi od  zadań  
sp o łeczn y ch  i ekonom icznych , a co g o rsze  tu  i 
ów dzie w ystępu jąee  n a  tle  po litycznem  osłab ien ia  
zgodności w  d z ia łan iu  w śró d  je d n o ste k , w szystko 
to  odbiło  się  n iek o rzy stn ie  n a  po stęp ie  i rozw oju  
w p rac y  o rg an izacy i. Z a to  w ydział „Ligi po 
m ocy p rzem ysłow ej” s ta ra ł s ię  uzupełn ić b rak  
żyw szej akcy i ze s tro n y  n iek tó rych  ogn iw  L igi 
przez zdw o joną  d z ia ła ln o ść  b iu ra  Ligi.

W y da tne  po p arc ie  m a tery a ln e , jak iego  u- 
dzie la ją  L idze k ra j i rz ą d  cen tra lny , pozw oliło 
n a  pok rycie  w ydatków  po łączonych  z rozw o jem  
dzia ła lnośc i, ro sn ący ch  w  m ia rę  w zro stu  czy n 
ności.

P rz y jaz n e  s to su n k i łą cz ąc e  L igę z innem i 
pok rew nem i o rg an izacy am i i życzliw e poparc ie, 
pozw oliły  przezw yciężyć n ie je d n ą  tru d n o ść  w 
począ tkach  dzia ła lnośc i. R ów nież i ze s tro n y  
w ładz rząd o w y ch  i au tonom icznych  d o zn a je  L iga 
s ta le  sku tecznego  poparc ia . Z w łaszcza nie m ożna 
pom inąć m ilczeniem  p o p a rc ia  rad y  szko lnej k ra j. 
i ogółu sfer n auczycie lsk ich  d la  dzia ła lnośc i Ligi, 
p row adzone j p rzez  w ykłady dla m łodzieży szk o l
nej n a  tle  okazów  w ystaw y  ruchom ej, p rzez 
u siło w an ia  ku zaszczep ien iu  u m łodzieży z a m iło 
w an ia  do p rak tycznych  za ję ć  w  zaw o d ach  p rze 
m y słow o-hand low ych  i ku  d o sta rczen iu  tych  z a 
ję ć  uczn iom  i u czen icom  zdolnym  a  n ie m o g ą
cym  kończyć szkół d la  b ra k u  śro d k ó w  lub  tp. 
W tym  w ażnym  d zia le  p racy  sk ie ro w y w an ia  m lo- 
dzieże n a  p rak tyczne  po la p rzem ysłow o-hand low e 
w d ro ży ła  L iga żyw ą dzia ła lro ść . W d zia le  u s iło 
w a ń  d la o rg an iz o w an ia  tan ich  i p rak tycznych  
źródeł k redy tu  przem ysłow o-hand low ego , zaznacza 
Liga w  iw e m  sp raw o zd an iu  pew ien w ynik  pracy . 
Z a in ic jo w a n a  n a  D I zjeździe „Ligi* o rg aa iza cy a  
in sty tucy i d la  k red y tu  fak tu row ego  w esz ła  w  ży
cie w  fo rm ie  „S pó łk i fak tu row ej*  w m aju  1007 r . 
W ykazy  ob ro tów  tej S półk i, o parte j finansow o o 
B ank  k ra j. za  p ierw szych  k ilka m ięsięcy, św iadczą  
o doniosłości tego ź ró d ła  k redy tu  d la  in te resó w  
przem ysłu  i h an d lu .

W dziale pom ocy hand low ej udzie lanej przez 
Ligę k ra jo w y m  w ytw órcom  i kupcom  przez z a 
k ład an ie  ajencyj hand low ych  d la  w yrobów  k r a jo 
w ego przem ysłu , zazn acza  s ię  tak że  postęp  D la 
u ła tw ien ia  za rząd o m  tow . „P om ocy  p rzem y sło 
w ej" z a d a n ia  p rzy  zak ład an iu  ajency i h an d low ych , 
op raco w a ło  b iu ro  „L ig i8 , tym czasow y „P oradn ik  
d la  z a k ła d a n ia  a je n c j i  h an d lo w y c h  przy  tow . 
„P o m o cy  p rzem ysłow ej".

W  d zia le  p o p a rc ia  w yw ozu (eksportu ) p ro 
duk tów  i a rty k u łó w  p rzem ysłu  k rajow ego  s t a 
ra ła  s ię  „L iga* o spe łn ien ie  z a d a n ia , ja k iem  je s t 
in fo rm o w an ie  z jednej stro n y  w y tw ó rcó w  k ra jo  
wych o w idokach  i w a ru n k a c h  w yw ozu d la  po
szczególnych artyku łów , z d ru g ie j s tro n y  z a w ia 
dam ian ie w iększych odbiorców  za g ran ic zn y c h  o 
ź ró d ła ch  p rodukcy i w  naszym  k ra ju , zdolnych 
sp ro s ta ć  w ym ogom  za g ran ic zn y c h  rynków  zbytu . 
N ad to  w yszuk iw ała  po za g ran icam i k ra ju  p ew 
ne firm y a jency jne , k tó rym  tu te js i w ytw órcy 
oddaćby  m ogli zastępstw o sw oich  to w aró w  u a  
do tyczących  ry n k ac h  zag ran icznych , lub  k tó re  
m o g ą zak u p y w ać te  a rtyku ły  h u rto w n ie  lub  de 
ta liczn ie  n a  rac h u n ek  skały. W  ten  sposób za 
in ieyow ano  u tw o rzen ie  a jency i ek sp o rto w y ch  w 
C zern iow cach , w P o zn an iu  i w  B udapeszcie.

W dziale  p racy  n ad  u rządzen iem  w ystaw  
p rzem ysłow ych  należy zaznaczyć dalszy  rozw ój 
w ystaw y ru ch o m ej.

W ystaw a ta  w ykazu je  cyfrę 117 posto jów  
a  liczba osób, k tó re  ją  zw iedziły  w ynosi 3 7 6 1 0 0  
W je s ien i b r. zap ro w ad zo n e  zo s tan ą  w o rg a n i
zacyi w ystaw y ruchom ej w ieczo rne w ykłady po
łączone z o b razam i św ietlnym i. Co do w ystaw  
P rzeg ląd ó w )ch  przem ysłu  k ra jo w eg o  „ L ig a 8 po 
p ie ra ła  dw ie  w ystaw y, a to  w ystaw ę okręgow ą 
p rzem y sło w o -ro ln iczą  w  W ad o w icach  i w  Ja w o  
row ie. N a ro k  p rzy sz ły  p ro jek to w a n ą  je s t w ysta  
Wa ° ^ * ow a w  Ż ó łkw i.

W dziale  studyów  poszczególnych gałęzi na- 
szej p rodukcy i i w aru n k ó w  ich ro zw o ju  p rz e p ro 
w adziła  „ L ig a ” k ilk a  p isem nych  i ustnych wy 
w iadów  a  to  : an k ie tę  w sp raw ie  up raw y  w ikliny 
k o szy k arsk ie j, w sp raw ie  reform y przep isów  o 
w yrobie zeszytów  szkolnych , an k ie tę  w sp raw ie  
przem ysłu  tkack iego , a n k ie tę  p isem ną w  sp raw ie  
konkurencyi ro b ó t w d o m ach  w ięziennych  z p r a 
cą  za ro b k o w ą p rzem ysłow ców . W reszcie  p rz e p ro 
w adzono  b ad a n ia  w sp raw ie  u p raw y  i hand lu  
suszonych ziół ap tecznych .

W edług 0’ita tn iego  sp raw o zd a n ia  L ig i8 is t 
n ie je  tow . „B om ocy p rzem ysłow ej*  79 ,  ̂ tow . „O 
w łasnych  siłach" 2, kom iieiow  urg*u izaoy jnych

20, delegacyj (filii) 5, raz em  ogniw  „L igi pom ocy 
p rzem ysłow ej8 100,

W szystk ie  tow . „P o m o c y  p rzem ysłow ej8 li- 
ez ą  członków  9560.

P o  nabożeństw ie  w  kościele  k a ted ra ln y m , 
zgrom adzili s ię  d e leg ac i to w arz y s tw  P om ocy 
przem ysłow ej w  liczbie zw yż 100, w ydzia ł L igi, 
rep re z e n ta n c i w ład z  i in sty tucy i pub licznych  w  
sa li ra tu szo w ej.

M iędzy obecnym i zjaw ili się n r  ze b ra n iu  
p rezes „kó łek  ro ln iczy ch 8 p. A rtu r Z a rem b a  Cie
leck i, w icepr. B aczew szi, posłow ie dr- D ulęba, 
F edorow icz , d r. M ałachow ssi, członek w ydzia łu  
k ra j. dr. J a h l ,  pp . Czecz, rep rezen tan t tow . ro l
niczego k rakow sk iego , inż. T ill i dyr. spółki 
fak tu ro w ej d r. W asse rb e rg e r iw i.

P ierw szy  p rzem ów ił ks. A ndrzej L u b o 
m i r s k i ,  p rezes L igi Pom ocy przem ysłow ej. 
Ks. L u b o m irsk i p rzypom niał obecnym  pow ody 
p o w stan ia  L igi, je j rac y ę  by tu  i znaczen ie d la  
spo łeczeństw a polskiego. „0 doścignieniu  w  wy 
śc ig u  przem ysłow ym  naszych  sąsiadów  m oże ju ż  
m arzy ć  nie w y p ad a  —  m ów ił ks. L ubom irsk i — 
ale  czyż d la teg o  m am y ręce  za łożyć i z a w o ła ć : 
„V ae v ic tis8. Czy m am y zgodzić się  n a  z d a 
nie, ż« w  naszym  k ra ju  przem ysł je s t r o 
m ansem  ?

N iestety  z pesym izm em , k tó ry  się  w yrob ił z 
pow odu licznych  zaw o d ó w  w a lk a  je s t n ie łatw a, 
lecz u w aż am  za  jeden  z w ażn iejszych  o bow iąz
ków  ludzi k ra j go rąco  i ro zu m n ie  k o ch a ją cy c h  
w a lk ę  tę  pod jąć  i prowad7,ić konsekw entn ie  a  to  
w  dw óch g łów nie k ie ru n k a c h : p rzez  w yw ołan ie 
św iadom ości sw oich  sił i w dalszym  c iągu  k ie
ro w a n ie  dzielnych je d n o s te s  d ro g ą  konsekw en t
nej p racy  i specya lnej n au k i n a  d rogę sa m o d z ie l
nej k a ry e ry  i u trzy m y w an ie  w k ra ju  a tm osfery  
d la  tego k ie ru n k u  życzliw ej, p rzez  obudzenie za 
przyk ładem  sąsiad ó w , ja k  np. Czechy i W ęgry  
patryo tyzm u  ekonom icznego  tj. p rzy w iązan ia  do 
p ro d u k tu  rodzinnego , do ow ocu pracy  ro d ak ó w  
i w spółm ieszkańców  k ra ju . W  ty m  k ie runku  
d z ia łan ie  rozpoczęliśm y z zaw iązan iem  L 'g i i 
dziś zam ykam y trzec i ro k  pracy .

N iech rai w olno będzie sk o n sta to w ać , co 
sam  sp o strzeg am , że coś jed n ak  w  k ra iu  się c -  
budziło , co przedtem  spało , co n ie  je s t m oże n a 
szą  w y łączn ą  zasłu g ą , lecz w spólną z innem i ia -  
sty tucyam i pok rew nem i, k tó re  n as  w sp ie ra ją  i że 
o b jaw ił się  m a te ry a ln y  i m oralny  pożytek , że 
spo łeczeństw o  nasze w edle zasad y  „si v is  pacem , 
p a ra  be llum 8, każdego p o ste ru n k u  naszego  p rz e 
m ysłu go tow o  b ro n ić  w  raz ie  w yzw ania  do w al
ki. Żyćzę by z jaz d  ten do dalszej k o n sek w en tn e j 
p racy  i w y trw an ia  na s ta n o w isk ac h  w aszych 
dzielnych w sp ó łp raco w n ik ó w  zachęcił* .

N astępn ie  p rz e m a w ia li: de leg a t m in is te r
s tw a  han d lu  ra d c a  m in iste rya lny  p. G r  u n z e 1, 
im ien iem  m a rsz a łk a  k ra ju  i w ydziału  k rajow ego  
p. J  a  h 1, w  im ien iu  w iedeńskiego u rzęd u  d la  
po p ie ran ia  p rzem ysłu  d robnego  inż. T i l l ,  im ie 
niem  k rak . to w arzy stw a  ro ln iczego p. C z e c z ,  
jako  rep rez en ta n c i tow . pedagogicznego poseł 
M a ł a c h o w s k i ,  a  to w . leśnego p. B o g d a 
n o w s k i .

P o  sp raw d zen iu  leg itrm acy i delegatów  na 
z jazd  w ybrano  se k re ta rz a m i Z jazdu  pp. S t. ż e 
leńsk iego  i O rskiego, poczem  w ybrano  członków  
do sekcyj s ta tu to w e j (pp. T erenkoczy , U lm er, Or 
ski, i O lszew ski), hand low o-przem ysłow ei (pp. A. 
Lew icki, d r. O strow ski, d r. S choenett i S u ró w k a) 
i finansow ej (pp, U lm er, C hołodecki, G arczyósk i 
i S e rw a to w sk i) . N astęp n ie  p rzydz ie lono  poszcze
gólnym  d e leg a to m  zg łoszona n a  z jazd  w nioski i 
re fe ra ty . Po za tw ie rd zen iu  p ro to k o łu , I I I  z jazdu  
k rajow ego , odczy tano  sp raw o zd an ie  w ydziału  ligi 
o obecnym  stan ie  o rgan izacy i i sp raw o zd an ie  ko- 
m isyi k on tro lu jącn j z rach u n k ó w  za  r .  1906/7.

O godzinie 2 u d a li u d ali się delegaci na 
m iasto , celem  zw iedzenia lw ow sk ich  zak ładów  
przem ysłow ych , o 4  rozpoczęły s ię  posiedzenia 
sekcyjne J u tro  o 10 ran o  w sa li ra tu szow ej d ru 
gie ogólne zeb ran ie .

Telegramy i telefonematy
z dnia 5 października 1907. 

Prognoza pogody.
W ie d e ń . Prognoza centralnego zakładu inet#- 

otclogiczBego w W iedniu na dzień 0 października:
W Galicyi zachodniej: Pochmurno, mierne

wiatry, tem peratura rnuło zmieniona.
W  Galicyi wschodniej: Zmiennie, pochmurno, 

mierne w iatry, tem peratura mało zmieniona, stan u- 
trrym uje się równomiernie nadal.

tą  sp raw ą . U w zględnione będą p rz y  tem  w y rażo 
ne przez persona l życzenia i propozycye. W łą 
czenie to  n iezależnie od  czasu  og łoszen ia  wejdzie 
w życie od dn ia  1 październ iku  licząc.

Z sejmów.
S a lz b n rg .  N a  w czora jszem  p o siedzen iu  s e j

m u poseł Stolzl przedłożył nagiy w n io s e k : Sejm  
w y ra ża  n ad z ie ję , że rz ą d  będzie s ię  s ta ra ł,  a n y  
se jm ow i był dany corocznie s ta ły , dosta teczny  
c z a s  do sp e łn ien ia  jego k o n sty tucy jnych  zadań . 
W  u z a sa d n ien iu  tego w niosku  w sk az a ł S tdlzl n a  
to , że z pow odu  obecnej p rak ty k i zw o ływ an ia , 
o d rac zan ia  i z a m y k a n ia  se jm u , z jednej s tro n y  
w y d z ia ł k ra j. n ie  m oże n a  c z a s  w y g o to w ać s p r a 
w o zd an ia , z d rug ie j za ś  se jm  n ie m oże podzielić 
sw ych  p ra c  tak , aby m ógł w szystk ie za ła tw ić . 
M imo obecnej b a rd z o  tru d n e j sy tuacy i, w n io sk o 
d aw c a  je s t z d a n ia , że rz ą d  m ógłby p rze 
cież obecnie to  ro zw aży ć  i se jm ów  nie b a g a te 
lizow ać.

P re zy d e n t k ra ju  w sk aza ł n a  to, że je s t  to 
sp ra w a  obchodząca rz ą d  ce n tra ln y , że je d n a k  
rząd  k rajow y  chętn ie  ży czen ia  te  w edług m ożno
ści poprze i  z a s trz e g a  się  p rze c iw  za rzu tow i b a 
ga te lizow an ia  sejm ów .

N astępn ie  w niosek  u ch w a lo n o .

G ra c . N a w czora jszem  posiedzeniu  S ejm u 
toczy ła  się  dyskusya nad  zm ian ą  u s taw y  k r a jo 
wej w  sp raw ie  tzw . „N a tio n a lT erp fleg ssta tio n en ”, 
przyszło  do b ard zo  bu rz liw ych  scen  m iędzy so 
cy a lis tam i a  innym i p o słam i. S ocyalistyczn i p o 
słow ie R esel i B chacherl w b ardzo  o strym  ton ie  
w ystąpili p rzeciw  u s ta w ie , co w y w o ła ło  ta k ą  b u 
rzę, że w szyscy iun i posłow ie z w yjątk iem  S ło 
w eńców  opuśc ili sa lę  i m arsza łek  p rze rw a ł po
siedzenie.

Z Rosyi.
P a r y ż .  W in te rv iew ie  z red ak to rem  „P etit 

P aris ien*  o św iadczy ł ro sy jsk i m in is te r sk a rb u  K o - 
kow cew , że jego poby t we F ra n ey i m a w yłącznie 
c h a ra k te r  p od róży  d la  ro zry w k i, a odw iedziny  u 
p rezy d en ta  m in is łów  C lem enceau  i m in is tra  s k a r 
bu C a illan d  były je d y n ie  odw iedz inam i z grze 
czności bez  żad n eg o  politycznego  znaczenia.

Wrzenie w indyach angielskich.
L o n d y n .  Do E R e u te ra  donoszą z K a l

ku ty  o w ielk ich  d em o n s trac y ac h  i ro z ru ch a ch  u- 
b ieg łego  w ieczo ra . vV ro z ru c h a c h  w zięli udz ia ł 
studenci i tłum , k tó ry  za ją ł m ie jsca  n a  d ac h ac h  
i o b rzu ca ł k am ien iam i i ceg łam i, tra m w a je  i 
przechodniów . Z n aczn a  liczb a  osób  je s t ra n io n a . 
R annych  jest 40  po lieyan tów . P ra s a  a ta k u je  po- 
licyę za rzu ca jąc  je j n ie s ły ch an ą  b ezw g lędność 
w zględem  d em o n stran tó w .

Z Persyi.
T e h e ra n .  J a k  s ły c h a ć , szach  podp isa ł w czo 

ra j k o n sty tu cy ę .

Dział ekonomiczny.
fl S iy p e n d y a  d l a  le ś n ik ó w . Komitet galic. 

Tow. gospodarskiego ogłasza koukurs na trzy sty- 
peudya po 800 kor. roczuie dla słuchaczów wydziału 
leśnego c. k. Akademii ziemskiej we W iedn ia . U bie
gający się o to stypondyum wiuni do 15 paździer
nika b. r. nadesłać do Komitetu (ul. Karola Ludw i
ka 3) podania z dołączeuiem : 1) świadectw szkol-
uych (egzaminu dojrzałości egzaminu państwowego, 
z boli kwiów i. t. p.), 2) metryki chrztu, 3) św ia
dectwo ubóstwa, 4  zobowiązania wstąpienia do służ
by państwowej po ukończeniu nauk.

Stypendya powyższe przyznaje się na jeden rok, 
wypłaca zaś w ratach z góry.

Bada państwa.
W ie d e ń . R ząd  je szcze  nie zad ecy d o w ał o 

te rm in ie  zw o łan ia  rad y  p ań s tw a . Jeże li p e r tra -  
k tacy e  ugodow e dziś b ęd ą  p rze rw an e , nie je s t 
w yk luczone, że r a d a  p ań s tw a  zb ierze s ;ę ju ż  10 
bm ., w  p rzeciw nym  zaś w ypadku , jeżeli p e r tra -  
k tacye ugodow e p rzec iągną  się  do  następnego  
tygodn ia , o tw arc ie  rad y  p ań s tw a  n as tąp i około 
15 b m .

Ugoda austro-węgierska.
B u d a p e s z t .  D zień  w czorajszy , uw ażany  

ogólnie za  o sta teczn y  te rm in  decydujący  o d o j
śc iu  do  sk u ts u  ugody, nie p rzyn iósł zakończenia 
ro z p ra w  ugodow ych, gdyż do po rozum ien ia  je sz 
cze n ie przyszło . O becnie m in is tro w ie  au s try aco y  
b ęd ą  p róbow ali zakończyć ob rady . J a k  zap ew 
n ia ją  7. c a łą  s tan o w czo śc ią  po s tro n ie  au s try a - 
ckiej uczyn iono  w szystko , co m ożna by ło  u czy 
nić, jeżeli tedy d ługo trw ałe  p e r tra k ta c y e  obecnie 
się  pow ikłały , to  w ina  teg o  leży  po  s tro n ie  w ę 
g ie rsk ie j.

B u d a p e s z t .  M in istrow ie i u rzędn icy  a u try a c -  
cy dziś w ieczorem , bez w zględu n a  rez u lta t p ro 
w adzonych  dziś ro k o w ań , o d je żd ż a ją  do W iedn ia .

Bierny opór na kolejach.
B u d a p e s z t .  Ze s tro n y  k ra jow ego  zw iązku 

ro b o tn ik ó w  kolejow ych ofieyalnie donoszą, że 
w czoraj w południe robotnicy  sk ładów  n a  b u d  a- 
p e s z t e ń s k i c h  s ta cy a ch  kolejow ych ro z 
poczęli b i e r n y  o p ó r .  N aczeln icy  s ta cy i za 
p rze cza ją  je a n a k , jakoby  w ybuch ł b ierny  obór.

P r a g a .  Tow . kolei pań stw o w ej z pow odu 
b ierne j resystency i z a s y s t o w a ł o  p r z y j 
m o w a n i e  f r a c h t ó w .  P o c ią g i osobow e 
p rzychodzą z k iikogodzinnem  opóźnieniem . P o 
czyn ione przez za rząd  koncesye n a  rzecz perso- 
nalu  zostały  odrzucone jako  n iew y s ta rcza jące . 
C zęść kopalń  w ęgla w B riii m u sia ła  z a p rz e s ta ć  
w ydobyw an ia  w ęg la  z pow odu p rzepełn ien ia  w  
sk ła d a c h .

W ie d e ń . U rzędow o donoszą , że o p rac o w a
n ie  zasad  w łączen ia  podurzędn ików  i służby  dy 
rekcyi kolei p ó łn o cn e j do e ta tu  p e rso n a ln eg o  
kolei p ań stw o w y ch  je s t  p raw ie  u k o ń czo n e  i w  
przyszłym  tygodn iu  m in iste rstw o  kolei za jm ie się

T o  i  o w o ,
— Mówią, źe Maciek sam się utopił, a ty ze

znajesz, że wypadkowo?.,.
—  W idm oiuy sędzio, on m iał wódkę w kie- 

s ieu i, gdyby się utopił po dobrej woli, toby wprzód 
wódkę wypił, s potem Się utopił.

*
M ila  n ie s p o d z ia n k a .

A No jakże oi się podoba moja narzeczona?
B. Jeśli mam być szczery, a znam ją  dłużej, 

liii ty, to nie bardzo mi się podoba.
A .
B.
A.
B.
A.
B.

krótszą.
A.

mówisz,
tysięcy.

Czemu.
No, przedewszystkiem jest ruda.
A le  za to dostaje 10 .000 .
Troehę zezuje.
Za to dostaje osoliuo 5000.
A  zdaje mi się nawet, że ma jeduą nogę

(ucieszony), 
to mógłbym

Człowiecze! Jeżeli 
za to esobno z

prawdę 
porę

(2,» tę rubrykę Raaakoya nie odpowiada.)

Nie kupować żadnych jedwabii
tylko żądać wpierw kartką koreap. za 10 hal. wzo.ów 
naszych pod gwarancyą soiiduych, bardzo pięknych 

nowości c7arnyeh, białych i kolorowych. 
Specyalnie: Jedw abne m aterye na  to a la ty  ś lu 
bne, balow e, w izytow e, spaoerow e 1 n a  b luz
k i, podszycia etc. metr od kor. 1'15 do kor. 18. 
Sprzedajemy w prost p ryw atnym  i wysyłamy po
dług wybranych próbek materye jedwabne do miesz

kań z opłaoonem portem  1 ołem.
Schweizer i  Co., Luzern 028 (Schweiz)
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R z ąd o w o  u p o w aż n io n y  g e o m e t r a  c y w i l n y
i rze czo z n aw c a  ck. są d u  k ra jo w e g o  w  K ra k o w ie  

(d la  c a łe g o  obw odu  sądow ego)

J A N  K O W N A C K I ,
T A R U T Ó W , b .  H o t e l  k r a k o w s k i ,

W ykonuje  w szelkie robo ty  w zak res  m ie r 
n ic tw a w chodzące m ia n o w ic ie : p a r c e la c ,e  d ó b r, 
pom iary  la so w e, re g u la c je  g ra n ic  gm innych, od 
szukanie z a ta rty c h  g ran ic , podział m niejszych  i 
w iększych  m ajętności, p lany  regu lacy jne  i zd ję 
c ia  m iast w ra z  z n iw elacyą , zam ie rzan ie  g o sp o 
d arstw , u rząd zeń  ro lnych  i leśnych  w raz  z o d 
pow iednim i p lanam i, pom iary  do z a w arc ia  k o n 
trak tó w  notaryalnycL . P lany  każdej ro b o ty  z d o l
ne do m tabu lacy i.

W szelkie p race  w ykonuje m ożliw ie w n a j
k ró tszym  czasie i po cenach u m ia rk o w an y ch  lub  
um ów ionych.

W ażne d la  św ietnych r a d  p o w ia to w y ch  i 
zw ierzchności g m in n y c h : pom iary  i o d g ra n ic z e 
n ia  p as tw isk  gm innych i regu lacye m ia s t w yko
nu je  wedle um ow y z tem , że z a p ła ta  za w y k o 
n an e  robo ty  n as tąp ić  może do ro k u  iub  i dalej.

W chorobach nerek i pęcherza, piasku 
moczowego, przy dolegliwościach w  od
dawania moczu, podagrze, przy moczówce 
cukrowej i  zakatarzeniu przewodów od

dechowych i trawiących 
u iy w a  się n a d e r  sk u te c z n ie  w o d ę  z e

S A I T A T O R
zawierającą w eobie B or i L ithion.

Skutek moczopędny. 

Wolna od żelaza. 

Lekko strawna. 

Przyjemna w smaku. 

Bezwzględnie czysta.

O stałych składnikach.

W o d a  l e c z n ic z a
i

n a p ó j  d y e t y c z n y  
p i e r w s z e j  r a n g i .

G o d n a  p o le c e n ia  sz cz eg ó ln ie  
o so b o m , k tó re , z m u sz o n e  w iele  
s ie d z ieć , c i e r p i ą l i a  s k a z ę  m o 
c z o w ą , h e m o ro id y  lu b  n ie p r a 
w id ło w ą  p rz e m ia n ę  m a t e r y t  J

Zfaab Morskie, świadectwa o skutkach leczenia i ró ż n e  pisemki. ó 
tafctąjgee •  BOtajszer ftrMie, wysyłamy gratis i franke.

JGłówny sk ła d  we L w o w ie : R udolf W ienreb .
£

^ P rle ssn itz ta l*
i  - M O d lin g  koło Wiednia > ,

za ło żo n j w  r . 1850. —  O dznaczony  złotym  
da łem  n a  pow szechnej hygenicznej w ystaw ie 

w W iedniu 1900.
W span ia łe  po łożen ie  w śró d  lasów . N ajnow szy j« 
kom fort. Z n ak o m ita  p ie lęgnacya N ajlepsze sku tk i t  

Cennik; g ra tis .

Przekazy, listy kredytowe na Paryż, j 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 

zagraniczne wydają
Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAIi i MIiIEN!
Zlecenia z p ro w in cy i bez  do liczen ia  p ro

wizyi.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o ln i c z y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 5 października.
Dziś notujemy za 90 kilogramów loco Lwc-w 

W aluta koronawa-
Pszenioagotowa od 1130 do ll'80 ,p s lenica. n a  ter- 

mina 0‘— do 0'00. Żyto gotowe 10'60 do 10'80, żyto : ł  
term ina 0 OO do 0 00. Owies obroozuy gotowy 6'80 do 
7'00. Jęozmieb pastewny 7'00 do 7 ó0. Jęczmień brow. {(• 00 
do 8'BO. Rzepak —■— do —‘00. Lnianka (>00 do 0'C-!. 
Groch pastewuy /•— d j  7 50 groch do gatowunid 
9-50 do 10.00 W yka n O ’ ! j  0 00. Bobik 6 00 io  0-23 
H reczka 0'00 de 00‘00 K ukurudza nowa za 5fi kitu 
00*0 do 0-0C, kukurudza s ta ra  0-00 do O'00. Onmiel n a 
wy *a 5C kilo 00’00 do 00'00, chmiel sta ry  J> W do 
00-00 Koniczyna czerwona 65'— do 75' —, koniczyna 
b ia ła  A5'— do 55'—, koniczyna szwedzka 65'— dc- 
75'— Tymocka — — do —•—.

SpiryuUb parnas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
64 25 do 54'50. Spirytup paritas  Tarnopol na term iny 

Jo —' —, spirytus paritas Tarnopol ekskonty. - 
gentowany 34'25 do 34'50.

Usjiosobienie- niezmienione, obroty znaczne.
B u ó a p e s s t  dnia 5 października. Kurs w koro

nach i po 50 klg. Notowano pszenicę na październik 
11-45—11'46 na kwiecień 12'0o—12-09 zyto na paździer
nik 9 71—9 72 na kwieoień 10 41—10 42 owies n a  pa
ździernik 7 78—7'79 na kwieoień S'40—8 41 kukurudza 
ua m aj G 81—6 82. Rzepak na sierpień —

Z t ą rg ó w  h a n d lo w y c h .
W i e d e ń ,  4 października. S p i r y t u s .  Za to 

w ar skontyngentow any z dostaw ą natychm iastow a za 
100 HI. płauono kor. 61— . do 62'—

Tendencja. : niezmieniona.
C u k i e r :  R adnada prim a z dostaw ą natych

miastowy z Wiednia w całych wag. K. 72'— do 7Ł/25. 
R afinada seounda z dostaw ą natychm iastow ą z Wie - 
dnia w oałycń w agonach K. —' —, Kostkowy prim a 
w  skrzyniaoL netto  z dostawą natychm iastow ą z 
Wiednie K. — •—, w  oałyoh wagonach K. — — do 
—•—, beczkami do —•—.

Tendenoya: spOKOjna.
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w oałycl, 

w agonaot z W iednia ii. 29'— do K. 29 50. W beozkaoh, 
K. d o ------

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30 50 do 
K. 8 1 —.

Tendenoya: spokojna.

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  duia 5 października. (Telegram „Uazety 

Narodowej*). Zamknięcie giełdy o godz. 2 m inut 80 
po południu. Akcye austryackiego zakładu k redyto
wego 647'75, węgierskiego zakładu kredytowego 754-60 
Auglobanku 29750, Dnionbanku 53b'00, Banku d la 
krajów  koronnych 427-00, Bankvereinu 533-75, Buden- 
oreditu 1020'00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
569 00, kolei państwowych 662 50, kolei południowej 
155-75 trem w aju a .  —.—, ii. —.—, kolei E lb e tń J  
429‘O0 kolei półDoo 619b—6110, kolei czerniowieokiej 
000 00, alp iny 612'50, Rima Muranyt 644'5d, praskiego 
tow arz żel aznego 2660 -OoOO, fabryki broni 46a 
tureckie tytoniowe 42TOO galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naft. 548—000, oblig. węg. indem niz. 
9315, ren ta  majowa 96 35, austryacka ren ta  koronowe 
96 55, węgierska ren ta koronowa 93-40, 56-let. listy  
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 9475, 4-pro- 
oentowe listy  banku hipotecznego 95 00, 4 i pół pro
centowe listy  banku hipoteozn 99'45, 5-procentowe 
lis ty  banku hipotecznego 109-60, 4-procentowe Banku 
kraj. 95-—, 4 i pół proc. Banku kraj. 100-30, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 97 75, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 97-75, 4-prooentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 188& 9540, 4-prooentowa po
życzka m iasta  Lwowa 98 30, losy tureckie 184 50 m ar
ki 117 40, ruble £54-26, 5 proc. ren ta  rosyjska z  19C6 

r. 86-40.

P r z y je c h a li d o  L iro w a  d. 5 p a ź d z ie r n ik a  1907.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). M. 

br. Błażowgbi z Nowosiółki, P . Komornicki z Bory
sław ia, dyr. J .  P ris te r z Wiednia, K . LuKasiewioz 
z Czermatyna, F. Mihńscy z Czernik, J .  Szydłowski 
z Dębicy, P . Lm derski ze Stanisławowa, Z. Bogusz 
z Rosyi, A . Ja s t, J. Kobliha i S. P ah ier z Wie
dnia, B. Ujejski z Seweryuki, P. N -wieki z Pe- 
czeniżyna, P. B ąkało  z M onas^rz-e, dr. S. Haczew. 
ss i z Kołomyi, J .  Giżowski z Przem yśla, R. A ugu
stynowicz z Kniażę,
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p ł y n n y  —  w  p r o s z f e r .  —  w  p a k i e t a c h .

N a le ż y  ż ą d a ć  zaw sze ja sn o n ie b ie s k ie g o  z n a k u  fab ry k i z  podpisem  prof, G l r o l a m o  P a g l i a n * .
Do nabycia we wszystkich większych aptekach.

Skład dla śu s try i:  SOCRATjS BR AOOHETTI - ALA (SUd-Tyrol).
D r o n n e  i g l o s z e m a

po 4  LL od wyre»n.

szuka miejsca. Związek n a 
uczycielek. Klonowioza 7, 
__________ 785_____________

Angielka Sprawa Jttorpurgo - OrłowskiT an ie ] |sk w siędslo !
X ' o l  \X 7 " a ,r :k :

blisko  L w o w a , w  o b sz a rz e  106 
m orgów , 1 kilom , o d  s ta c y i  ko lo - L  
jow ej, n ab y ć  m o ż n a  z in w e n ta rz e m  W  
i k resc en e y ą  za  80.000 k. "W kładkaj M 
w ym agana 10.000 k . r e s z ta  naj 
sp ła ty . W ia d o m o ś ć  w „D o ro te u m " 
przy ul. S z a jn o c h f  od godz. 10— 1 2 , ^  

p rze d  p o ł.  764, f f /

Marka ochronna
„Kotwica"  

 -------
Obecnie obok teatro, ni. Hetmańska

zastąpienie

P a l n - E x p e l l e r u ,
jost powszechnie znano jako wy- 
śinilm te, bó,e uśmierzające na 
cieronie; do nabycia we wszys
tkich aptekach po cenie 80 hal.. 
K 1.40 i 2 K. P iz y  kupnie togo 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować 
tyiko butelki oryginalne w pudeł
kach z naszą ochronną m arką 
„ k o t w i c ą  , wtenczas jest 
pewność, żo się otrzymało w yró b  

o r y g i  n a l n y .
A p t e k a  Dr.  R i c h t e r a  
p o d  „ z ł o t y m  ł w e m ‘‘ 
 1| w Pradze, ff —
&• u l ic a  E lż b ie t y  A  
l i  No.  5 n o w y . . |

W y s y łk a  codzienna.

F i ó ^ a  p a w i ©
en gross 74^

M . «& Ł .  P a t z o T ^ k y  
W le n  V I I .  H c n n a a n g a s s c  l i .

Nainowszy tryumf po- 
postępowej kosmetyki 1 
iionserw uje płeć i  na
daje fcaiLacyą natu

ralną i  świeżą. 
Biały, różowy lnb kro 
mo ry . Cena i ‘8o hal. 
Główny skład: Labo-
rator. kosnoei. ^Kefor- 
i m ' ,  Lwów, 3-go M&ja, 

róg Kościuszki.

I n n l / n i a  2 balkonem, kucbuią i e 
r JJUt\U|U żarką na I. p. zaraz 
'ynajęcia. ul. Cłcwa I. 6. 7

owocowe i ozdobne, 786
- = =  w n a jlep sze j ja k o ś c i ,  do  sa d z e n ia  jesiennego , p o ie e r  - - - - - __

Julian br. Brunitki,
szkółki w  P c d h o r  a^chj obok Stryja.

Kto, zam aw  ia jąc , pow oła  s ię  n a  o ło szen ie  w „ G a z e c ie  N a ro d o w e j" , 
o trz y m a  ła d n ą  ro ś lin ę  w d o d a tk u .

# # * # # #  4 U H u n * « M x u n n x x

O d  r o d i l a y  m  g a a c k i e j  o -
trzy roa lem  z k ilk u  pokoi p r z e 
p i ę k n y c h  m e b l i ,  o b ra z ó w , 
s z t.  chów , b ro n zó w , k ry sz ta łó w , 
b a rd z o  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  
O g l ą d a ć  m o ż n a  łe z  p rzym usu  
k u p n a  w  H o te lu  W arszaw sk im , 
p l a e  B e r n a r d y d s f e l  5 ,  w  
s k l e p i e .  778

Praw rte w strzelony Każde naśladow nictw o karane. 
J o d  n  e p r a w d i i w y  j e s tKsięgarnia Polska

we Lw ow ie, n i. A ka ilea tlcka  3a,
poleca dzielą pedagogiczne

B E I S S 5  J E B  A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obeyob -Języków, boa n a u czy c ie lu , z ob
jaśnieniem wymowy 1 kluczem pod tytułem

i  zieloną marką ochronną zakonnicy.—  12 małych albo 6 podwój
nych lub jedna duża daszka z specyalnem patentów, zamknię

ciem koron 5 * —.  767
T b le r r y ’ « g «  m » f  6 c  n ty fo liow H

przeciw wszystkim 1 zastarzałym ranom, napaleniem, skaleczeniom. 
3 cegiełki koron 3 ' 6 0 .  W ysylha tylko za pobraniem pocztowem 

lub popizedeiem  nadesłaniem pieniędzy.
Oba te  środ k i d u m o .. e  są  od d aw na nznaue ja k o  n a jlep iej  

w y p ró b o w a n e . — Zamówieria adresować: 
A p eth ek er  A .  T l f l E R R Y  i n  P r e g r a d a ,  b. I ło h ltseh -  
Sau erbrun n. Składy prawie we wszystk.ch aptekach. W e Lwo
wie u apt.: Szymona H a y a , Dr. Jaaa Piepesa-Poratyńskiego i 
Z. Kuckera. — Broszury 2 tysiącem oryg. listów dziękczynnych 

bezpłatnie i opłacone.

T o l s h o - N le i n le c f e l  kurs T- :.
V. 2’ i o, kur?- 13-gi k. 4*80. 

F « l i L o . t r a n « n » b i  kurs I- y .

. 3 < c, i,ir: II-g: k. o'6o
P c I i l t f t .A o g j c ik ł i l  kurs l «. 

k. 2.30 k.-a li-g i i .  3-óo.
kurs i s '  

k. 4'2C, 13-gi k. t; 40.
A n n y u t t t  u  P r z e w o

Ż P l k  z roza.c łk a m : lurr .
skiemi k. t-yo. u

J e d y n ie  praw da 1 pry
b a l s a m  t  a p t e k i  p o d  

Aniołem Str^iem 
A. ThJerry w Pn-gra- 
daie k . Rohiaoh-Sftner 

brann’

Szkoła
gospodarstwa

domowego,
S iow arcyszen io  sa re jes tr. z o g ra n ic z a n ą  p o ręk ą  *12

w fl  L v r o w i e ,  u l .  S - g o  M a j a  1 . 2 1 ,
w y k o n y w a  w s z e lk ie  p  <ice r o e ^ o r a e y j n e ,  ja k o  to z d ję c ia  
t e r e n u .  w y g o t o w a n i e  p r o je k tó w  t k o s fc śo r y só w  n a  d r e n o w a n ie  

n a w o d n ie n ia  i  o d w o d n ie n ia  łąk , b u d o w ę  r o w ó w ,  k a n < łó w ,  
sz lu z ,  dróg, s z o s ,  ko le jek  ;tp, oraz  p r a k ty c z n ie  p r z e p r o w a d z a

p o w y ż s z e  prace.

F I N A N S O W A N I E
uskutecznia się podtub każdorazowej poszczególnej urno y , a m ianow icie: za 
gotówkę, na spłaty w rst.ch  w ciągu paru lat, lnb przez zaciągnięcie pożyczki 
melioracyjnej, które to pożyczki Bank meiioraoyjny na życzen ie sam wyra
bia czy to  w Banku krajowym, lub w Towarzystwie Kredytowem Ziemsktem, 

czy w inuy h instytucyach kredytowych.
B ank  m e lio rac y jn i w y k o n y w a  ró w n ie ż  ro o o ty  n a  z a sa d z ie  

p rze d ło żo n y c h  m u  p la n ó w  g o to w y ch .

Lwów, —  Chorażczyzua 6,
rozpoczyna z dniem 10 października trzeć; 
rok nauki. Ki ero cnie two w tym  roku obej

muje pani Heleua 8zczepannv,ska.
W ykłady są oddane pierwszorzędnymi'- m 
fachowym. Prągownla prowadzona su > - j  

sób praktyczny. / t l i
Naukę gotow j,nit i pieczyw prowadzi; 
pierwszorzędny kucharz i ■‘■'le nauc/.y- 

oielki.
Bliższych informacyi hd/ieia zarząd szkoły 
csdzlennie w godz n » ,h  pepołudniow ych, 

od 3 t o  5. I
W pisy od 3 wrześni! począwizy.

P R O G R A M : T e a tr  m a łp . —  P la s ty c z n e  żyw e o b ra z y . —  Śpie
w ac zk a  a n g ie lsk a . —  „B o sa  ta n c e rk a 1' f a r s a .  —  
Y ito g ra p h : P o low an ie  n a  je le n ie . — itp .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e e k Z drukarni i litografii Filiera, Neuinaana i Sp


